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Wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod Pomnik Braterstwa 

Polsko-Radzieckiego w Gdyni
(f) Zakończeniem tegoroczne

go obchodu Miesiąca pogłębie
n ia  p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j 
w  woj. gdańskim  była  w ie lka  
m an ifestac ja  jaka odbyła się w 
dn iu  IV listopada b r w G dyn i 
z okazji w m urow an ia  aktu 
erekcyjnego pod Pom nik B ra 
te rs tw a Polsko Radzieckiego 

W uroczystości wzię ło udzia ł 
ok. 3 tys. m ieszkańców G dyni. 
Ze w szystkich zakładów  pracy 
p rzyb y ły  liczne delegacje ro 
botnicze. P rzyb y li p rzedstaw i
ciele w ładz państwowych, pa r
t i i  i  o rgan izacji społecznych 
oraz żołnierze. Obecny by ł

rów nież w icekonsul ZSRR w 
Gdańsku P. Je rm iłow

Pom niki Wdzięczności 
we W łocławku  

i Brześciu K ujaw skim  
We W łocław ku odbyło się 

uroczyste odsłonięcie Pom nika 
Wdzięczności. W uroczysto
ści wzięto udział ponad 7 tys 
osób, m an ifestu jąc swe serde
czne uczucia wdzięczności dla 
A rm ii Radzieckiej.

P om nik Wdzięczności u fu ndo
wany przez m iejscowe społe
czeństwo odsłonięto rów n ież w 
Brześciu K u jaw sk im .

Delegaci ZSRR i Polski demaskują 
antypokojowe machinacje marionetek

amerykańskich
Posiedzenie K o m is ji P o lityczne j Zgrom adzenia Ogólnego ONZ

... . D. , -  rn rn ocze łY  sie oh rad v  K o - ' stia zw ołan ia św ia tow e j kon fe - i pozycje trzech m ocarstw  za-
(f)  P A R Y  Z  (P A P ). 17 lis to p  P n v 7  ^ i renc ji rozb ro jen iow e j. chodnich nie zaw iera ją  w  ls to-

m is j i  P o lity c z n e j Z g ro m a d z e n ia  O gó lnego  U .> £ . ; . . . . . .  konieczna bv I cie rzeczy nic nowego, gdyż są
K om is ja  om aw ia ła  sprawę ! ZSRR. zm ierzające do u trw a lę - w S i  radzieckie, tak  szczegó- j Pow tórzeniem _osław ionego p la - | 
»leinośći poszczególnych p u n k - i nia pokoju. Na szóstym m ie jscu h o w o  uzasadnione i w yjaśn ione

Ziemniaki dla przemysłu

Spotkanie robotników łódzkich 
z artvstami radzieckimi

kole jności poszczególnych punK 
tów  porządku dziennego Zgro- 

, madzenia Ogólnego. Przedsta- 
■ w ic ie le  b loku am erykańsko-an- 
g ielskiego od pierwszej ch w il: 
zm ierzali do zepchnięcia n ie 
zw yk le  doniosłych propozycji 
ZSRR w spraw ie środków za
pobieżenia w o jn ie  oraz środków 
u trw a le n ia  pokoju i p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i

zna jdu je  się w m yśl wn iosku 
b ra zy lijsk iego  — sprawa p rzy 
jęcia nowych członków  do ONZ, 
a na siódm ym  — oszczercza 
skarga K uom in tangu  przeciw ko 
Zw iązkow i Radzieckiemu.

P rzeciw ko niesłychanem u 
w n ioskow i b ra zy lijs k ie m u  za
pro testow a ł delegat radziecki

Barucha. Tw ierdzen ie , ja k o - ; 
W  w y j“ T u! ^  i by propozycje trzech m ocarstw  : 

przez m m is tra  W yszyńsk iego ; ja k ie k o lw ie k  rew ela -
jęst |znalazły się, jeże li nie na p ie rw - , cie _  pow iedzia ł m6wca 

szym m ie jścu (me p re tendu je - | ;es?C7e jednym  ob jaw em  d z iw - j 
m y. n f .  Ple rw ®ze m iejsce, gdyż | . lo g ;k j k tó ra  polega na tym .
w n iosk i trzech m ocarstw  przed- i ze się odwraca «wszystko do gó- 
stawionę zostały przed w m oska- : n ^gam i. K ie ro w n ik  delegacji
m i radzieck im !, a m y ściśle prze- J ®  s tw ie rdz i}, ze propozy- 
strzegamy zasad procedury _ i P radJzieckie posiadają cha rak-

____ , , p rzy ję te j p ra k ty k i)  — to w  kaz- , J rzeczowy j ko n k re tn y  i po-
na jedno M a lik , k tó ry  ośw iadczył: > i dym  razie bezpośrednio po w n io - . rozpatryw ane bezpo-

(f) Serdeczną m an ifestac ją  u - j  nem, w io loncze lis tą  A leks ie jem  
ezuć bra te rs tw a i p rzy jaźn i dla Łaźką i akom pan ia to rką  M aks i- 
narodu radzieckiego było  spot- J mową. ,
kan ie  w  sali ORZZ w  Łodzi po- | Na zakończenie uroczystości 
nad tysiąca przedstaw ic ie li za- j a rtyśc i radzieccy odegrali sze- 
łóg robotn iczych łódzkich  za- j reg u tw o rów  kom pozytorów  ro- 
k ła d ó w  pracy z radz ieck im i a r- sy jsk ich , radzieckich i polskich. ___ _ ____
tys ta m i, baw iącym i na gościn- Schodzącym z podium  artystom  WOzdanie nie lega ln ie fu n k c jo - 
nvch występach w Polsce: 1 wręczono w iązank i czerwonych nuj aCegc kom ite tu  „a k c ji zbio-

z ostatn ich m iejsc p o rzą d ku  j Na ja k ie j podstaw ie delegat skach trzech m ocarstw  zach ód -; średn' io " „p ro p o z y c ja c h  trzech 
dziennego. Propozycję w te j ; B ra z y lii , m m  m ówcy, k tó rzy  go : n ich . | zachodnich.
spraw ie w ysuną ł delegat B ra - , p o p a rli uważają, ze w n iosk i i M aj j k  w ystą p ił z wn ioskiem , ! p rzec iw ko  w n ioskow i M a lika
zy lii, k tó ry  zapro----------- ’ " "  1 ■*» , m m « .i
stępująca kolejność 
dujących się na porządku dzień

zy lii, k tó ry  zaproponował na- | dz ieck ie  są „m n ie j p ilne  ) m m ej | przew idu j ącym  umieszczenie ■ w ypow iedz ie li się przedstaw icie
stepująca kolejność spraw zna j- ważne od innych . Czy mo . propozycji ZSRR bezpośrednio j j e'  b loku  am erykańsko-angie l

ktoś zaprzeczyć, iz sprawa za- , » propozycjach trzech m u- =Ł w o  ,  Arhesonem  na czele 
kazu b ron i atom owej jes t n a j-  M ^  ^  ’’nvm : 1) propozycje m ocarstw  

zachodnich w spraw ie „o g ra n i
czenia“  zbro jeń, 2) sprawa u tw o 
r.en ia  łącznej kom is ji dla p ro 
blem ów energ ii atom owej i dla 
zbro jeń klasycznych, 3) spra-

skrzypk iem  Leonidem  K og a - ! i b ia ło -czerw onych kw ia tów . | row ych “ , 4) sprawozdanie „k o -

trzech m u- j sfeiego z Achesonem na czele, i 
., . . _ - carstw  zachodnich. ! Achesona poparł m. in. w  s iu -;

p iln ie jszym  i na jw ażn ie jszy W n;osek M a lik a  został popar- i żalczy sposób przedstaw ic ie l zagadnieniem  dnia dzisiejszego? Wn,osek M anka  zosiat popai M o rh  W  w v n i-
N ik t nip może zaprzeczyć, że ty  przez reprezentantów  Polski, francusk i, Jules Moch. w  w jm  
sprawa re d u kc ji zbro jeń, przed- | Czechosłowacji, U k ra in y  i B ia - | ku  głosowania w niosek M a lika  
staw iona w  sposób ko n k re tn y  | ło rusi. K ie ro w n ik  de legacji p o i- j został odrzucony głosami b loku  
we w niosku radz ieck im  jest i sk ie j, w icem in is te r W ie rb łow sk i. anglo-am erykanskiego. Za w m o- 

ażniejsza niż abs trakcy jne  roz- ośw iadczył, że ^ o j o w e ^ r o p o -  * i , B ł o t n i

6 tysięcy chłopów z całego krain 
zwiedziło ostatnio muzeum Lenina 

w Poroninie
(f) Z okazji M iesiąca pogłę- skie ze wszystk ich w o jew ództw  

b ien ia  p rzy jaźn i polsko-radziec

li./, n *.*o v i i '* » ' 'J  J iiy* i  i - ' V '  , . • ry q
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Na terenie całego k ra ju  t rw a  obecnie skup ziemniaków prze
mysłowych. Pełna i term inowa realizacja skupu ziemnia ca 
przemysłowego w a run ku je  no rm alną pracę w ie k i  gałęzi  no - 
szej gospodarki, narodowej.  Na zdjęciu: robo tn ik  p w f u o  «  

' _  W ro n k i w Lub l in ie ,  dozoruje przep ływ  z iem nia -
ków przemysłowych przez bun k ie r  — ib m rm k

Foto C A F  — W ie ru c M

Lubań

.tnn

k ie j,  Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j organ izow ał specja l
ne w ycieczki ludności w ie jsk ie j 
do muzeum Lenina w P oron i
nie. W drodze pow ro tne j uczest
n icy  tych wycieczek zw iedzali 
Zakopane. K raków . Nową H u 
tę i W ieliczkę. W okresie od 8 
do 31 października br. Poro
n in  odw iedz iły  w ycieczki chłop

Wzmożenie pomocy dla prezydiów G R N  
przyspieszy wykonanie obowiązków wsi

(OD W ŁA S N Y C H  KO R ESPO N D EN TÓ W  „T R Y B U N Y  LU D U ")

O dznaczenie  p rzód  u ją c y c li 
ch ło p ó w  w o je w ó d z tw a  k ie le c k ie g o

Ogółem miejsce, gdzie przeby-

św ićc ie 'państw a s S s t y c z r ^  O LSZTYN . W ojewództwo , gowo i Szczy 
°o — W łodzim ie rz Len in  zwie ; o lsztyńskie należy w rea lizac ji w ia tow ych  
dziło b lisko  6 tys. m ałoro lnych planowego skupu zboza do rzę- : w in n y  w 
uzuo pnsKo y . ; : du w o jew ództw , za jm ujących i mz dotychczas
i  ś redn io ro lny nrnł? ii,cevinvch 1 m iejsce środkowe Połowa p o -¡  prezydia gm innych rad narodo- 
kow  spółdzie ln i ^ ^ T p G a  i w ia tów  w olsztyńskim  prze- j wych. a K o m ite ty  P ow ia tow e ___  .
oraz rob o tn ików  i ¡kroczyła  w praw dzie  65 procent p a r ti i pow inny  w<ęccj uw agi w ykonania obow iązków. _ • - . . .  _7, ,

w ykonan ia  rocznego planu, ale j pośw ięcić dla pracy K o m ite tó w ! Toteż, k iedyśm y us łysze li; oego Pjanu ^  h ’ 1
G m innych. (mz) [ przez rad io , te  nasz po w ia t zo- | cen ■ a n . t 3. p, , rh e im

! stał zw o ln iony od m ia rk i l u d z ie  ! kroczą po w ia ty : P u ław y, Chełm

(f) P rezvdent Rzeczypospoli-» I S tarachow ice, 18. Dudała Jan —
te j na wniosek Prezyd ium  W o- | gr. Rębów sm. K liszew . j m .  
je w ód zk ie j Rady Narodowej w  | P ińczów, 19. Dziuba Jan -  sol 
K ie lcach  postanowieniem  z tys gr. M iko ła jó w , 
r in ip  15 listopada 1951 r. odzna- ! pow.. Sandom ieiz,

gm. Osiek, 
20. F ijo łe k  

Sieczka, gm.

Poważny procent w.ycieczk iw i 
czów stanow iły  kob ie ty  i  m;o 
dzież w ie jska.

■ Zakończen ie  k ra jo w e j n a ra d y  
a k ty w u  szko lnego ZM P

Prezydenta 
B ieruta.

*

ff) 18 bm. — w  d rug im  1n iu  
k ra jo w e j
nego Zw iązku M łodzieży Poi 
sk ie j toczyła się szeroka dysku
sja nad refera tem  — wygłoszo
nym  w dn iu  poprzednim  przez 
sekretarza Zarządu Głównego 
Z M P  — Janczaka (skrót re fera -

tUZebranim Ierdecznie3>' po w ita li | chw ała „W  spraw ie polepszenia 
p rzyby łych  na salę obrad: prze- | o rgan izac ji szkolnych
wódniczacego Zw  Zaw. Na- i Z M P  ■
nczycie lstwa Polskiego tow  K u - W zw iązku z powołaniem  do 
ro c z k i oraz przewodniczącego | inne j pracy dwóch sekretarzy
G K K F  tow. Farugę

jeszcze ani jeden pow ia t nie 
został zw o ln iony od m ia rk i i 
odsypu. Na czołowe m iejsce w 
w o jew ództw ie  w y b ił się pow ia t 
pasłęcki z 78 procentam i w y 
konan ia p lanu na 15 listopada. 
Poważnie w  ty le  natom iast po
zostaję pow ia t Pisz; również 
pow ia ty  O lsztyn. Dzia łdow o i

8 bm. — w  drug im  im u  i Na zakończenie obrad uczę- > szczytno w yka zu ią  zaległości, 
zei narady ak tyw u  szkol- , stmcy u c h w a lili tekst lis tu  do ł . . . . . ;

M łodzieży Poi- , Prezydenta IIP  -  Bolesława W pow iatach o lsztyńskim  .

e'ei I ku łaków ; k tó rzy  się opie -  - ,-  . - j
aU p o tra filiśm y  zmusić -d o  ] padzie przekracza p lany dzien- 

ra u ’ p - . . .  ne i osiągnął w ykonan ie  rocz-
j  na
następnych m iejscach

I-eszno —  trzeci powiat b y li zadowoleni. Przede wszyst- 
w Poznańskiem zwolniony : ^ ^ e g o .  że zostanie w ięcej

od m iark i i odsypu
K ie ro w n ik  m łyna N r 1 w L e 

sznie ob. Henke m ów i:
— Jeszcze w ciągu dnia nigdy 

nie by ło  tv le  wozów przęyi j ia

zboża na mąkę i karm ę dla św iń 
będzie można w ięcej trzody 
ch lew nej chować.

Sukces zawdzięcza pow ia t Le-

i K raśn ik .

sław — fir. Lubct.a. gm. N a w a- 
rzyce, pow. Jędrzejów , 23. 
Gręda A n to n i — gr. G alów , 
gm. Szanice, pow. Busko, 24. 

1. Juszczyk Józef -  sołtys gr G regorczyk Józef -  gr. Jas iem - 
Zagacie, gm. G óry M okre , pow c t, gm. C iepielów ,

SREBR NYM  
K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I

1 Końskie , 2. Pora Jan — sołtys 
gr. C iep ie lów  S ta ry  gm. C ie
pie lów , pow. Iłża, 3. Sochacki 
T eo fil — sołtys gr Rzuców, gm

N a js łab ie j przebiega skup 
zboża w pow iecie W łodawa, 
k tó ry  nie ty lk o  za jm u je  osta t-

ch lew nej chowac. i n ie  m iejsce w  w o jew ództw ie  w r1, ^ kasu ,l” s‘  K ońskie  " ‘ i .
Podobnie w ypow iada ją  sie > j sKali rocznej, ale nie w yko n u je  " w ą -

m m  chłop i. . . T . rów nież dziennych planów  w sowska gm chrzastów . pow. .
listopadzie. Za pierwszą połowę . w łoszezowa. 5. -Zadębski Fe liks ; A n to n i 
Hctnnnda n ic  w vko na ły  p lanu _T M ie rzw in , Ptła7.invi , z v m  m ł y n e m  Jeżeli p rz e c ń W b i-: 3* n0 . pa trio tyczne j *  listopada n ic w yko na ły  planu

v- | n ien iem  pow iatu od m ia rk i i pracujących ch łopow . o f ia in ie  ; rów nież pow ia ty : P u ław y (m i-
.1- ' n r,v« m in n n  około 8 ton zboża : pracującem u a k tyw o w i oraz a że w  ub ieg łych miesiącach

Po naradzie odbyło się posie
dzenie Zarządu G łównego ZMP, 
na k tó rym  podjęta została u-

W czasie obrad popołudnio
w ych przem ów ił do młodzież,» 
M in is te r O św ia ty tow. Jarosin- 
ski oraz przewodniczący o l s z - 
tow . Zarzycki.

Obszerna dyskusję  podsumo-

ZG Z M P  — M ieczysława Marca 
i Józefa F arug i —Zarząd G łów 
ny ZM P  w y b ra ł na sekretarzy 
ZG ZM P : Tadeusza W ieczorka 
i Tadeusza S trza łkow skiego

chyba będzie z 19 
postaram y się sprawić. przewodniczący G RN w gm inie 

L ipno, tow  Kuząwa.
W iadomość o ty m ^ż e  pow ia t ; Znies;en|e m ia rk i w Dowiecie i

pr./etcro^zen.u leszczyńskim , k tó ry  po powiaLeszno po 
proc. wykonania
nu skupu zboża zo.>uał zw o ln io  : j a ^ 0 trzeci pow ia t w wo.ie- | nych rad narodowych i apara-
ny od m ia rek^ i oasypow^m ^yn | w ództwTie przekroczył 90 procent §kupu. w  stosunku do k tó -

roeznegq p ¡ (-ack T rzc ianka (P iła) i M iedzy ; popraw a pracy aparatu gm ln -

Równocześnie w yb rano  na 
członków sekre ta ria tu : Jorze-

or™ w 5 'S S S  *&Sh  :»  W » —  1 « « — *  !-“ i - 1 kie
Glownego ZM P  tow. M atw in . kiewieza.

Otwarcie Centralnei poradni zdrowia

szczycieńskim  otaz działdow
sk im  zaległości pow sta ły w du - | p rz y w 0żon0 około 8 ton zboża , • .
żej m ierze w sku tek m ało a k ty w - dziennie do przem iału, to dziś i paratow : prezydiów  gm innych 
ne j pracy gm innych rad n a ro - I  “ hyba bedzie z 19. A le  nic -  i ra d narodowych. W yróżn ił -,e 
dowych, k tó re  nie ana lizu jąc 
dok ładn ie  w p ływ ó w  zbożowych 
z grom ad, dopuszczają do 
zw lekan ia  z odstawam i.

W listopadzie w o jew ództw o 
o lsztyńskie  zaczęło nadrabiać 
zaległości października, ale po
w ia t Szczytno b yn a jm n ie j nie 
p o p ra w ił sw o je j pracy, w sku 
tek czego znalazł się w  w y k o 
naniu dziennych planów  lis to 
padowych na osta tn im  m iejscu 
w w ojew ództw ie, za m rągow - 
skim  i p isk im . natom iast ta- 

d o  w ia ty , jak  B raniewo,
Bartoszyce i Pasł ęk w yko n u ją  
z nadw yżką p lany listopada.

W  pow ia tach: O lsztyn, M rą -

mo, że w  ub ieg łych miesiącach 
plan w  powiecie pu ław sk im  by) 
w ykonyw any), poza tym  H rub ie  
szów. B ia ła  i L u b lin . Popraw ia 
natom iast sw oją pozycję pow ia t

— gr. Im ie lno , gm. 
pow. Jędrzejów.

pow. Iłża.
25. Hamela P io tr  — sołtys gr. 
Dąbrowa, gm. C iepie lów , pow. 
Iłża, 26. H e rn ik  W aw rzyn iec —  
gr. D ługo jów  G órny, gm. i  
pow. Radom. 27 K a lin k o w s k i 
Adam  — gr. K o c io łk i, gm. i 
pow. Kozienice. 28. K oste rna 

gr. Seredzice, gro. 
B łaz iny, pow Iłża, 29. M a c ie j-

BR A ZO W Y M  
K R Z Y Ż E M  Z A S ŁU G I

6. Adam ski Adam  — gi • i 
gm. Rembów. pow. Opatów, 2 
Bak S tan is ław  ,— gr. Łaziska.

czyk W ładys ław  — gr. Porąb
ką  gm. B ie lin y , pow. K ie lce , 
•jo. M endyk M icha! — gr. Sto
doły, gm. W ojciechow ice, pow. 
Opatów. 31. M ich ta  P io tr — g r. 
M ostów  gm. Dąbrowa, pow. 
K ie lce. 32 O leksik  P io tr — gr. 
D ąbrówką, gm. Drzewice, pow .

skich. rozeszła sie lotem  błv- j p ianu pow inno być bodźcem i vcb w w ie lu  pow iatach Lubel 
Skawicy po gm inach i groma , dla innych pow ia tów . szczyzny jest sporo zarzutów,
dach Chłop i z ożyw ieniem  ko- 5 (jp )  o ra /  organizow anie zbiorowych
m en tow a li te wiadomość. • j transportów  zboża, pow inno po-

_  N ieraz to czyta ł śmy ^  Lubelskie kpraw ić sytuację. Zespoły pow ia -.
i «?zec;e !ub R u ch a li przez ra- pozostaje w  tyle : {.owe j gm inne, zwłaszcza w  po-
! stało ^w o ln io n im b  od m ia rk i -  | L U B L IN . W ojew ództw o lu -  .w ia ta ch  opóźnia jących się po-
! m ów i chloo z grom ady Dobra i be łskie w p lanow ym  skupie w in n y  — ana lizu jąc codzienn.
; m yśl W ik to r K ędzie rsk i -  a ż ! zboża za jm uje  jedno z ośta t- w ykonan ie  p lanu przez grom a-
I złość bra ła , że o naszym pow ie ■ n ich  m iejsc. Pow ia tom  w o je - ,d y  — w p łynąć  na przyspieszę-
1 cie głucho. Tym bardzie j, że na i w ódz iw a lube lsk iego da leko je -  ! r.ie tempa dostaw. (c.s.)

(f) W  Katow icach o tw a rta  zo- 
gta-a Centra lna Poradnia Ochro, 
n.y Zdrow ia  dla p racow ników  
przem ysłu węglowego. *iv woj. 
ka tow ick im .

Posiada ona 5 gabinetów  spe
c ja lis tycznych : ch iru rg iczny , in 
te rn is tyczny, derm atologiczny, 
neuro log iczny i chorób zawodo 
w ych.

Dla uspraw nienia oomocy le 
ka rsk ie j.-te re n  w o jew ództw a po-

dla górników
dzie lony został na obwody, k tó 
ry m i op ieku ją  się lekarze Cen
tra ln e j Poradni. W K atow icach 
zorganizowany został kurs o 
szkalający dla lekarzy przemy 
słowych, inspekto rów  pracy- re 
feren tów  bezpieczeństwa L  h i
gieny. oraz sztygarów Na k u r 

i om ówione będą podstawow

Haniebne oszrzerstwa amerykańskie zmierzają do przewlekania 
rokowań o rozejm i zamaskowania potwornych zbrodni

wojsk USA w Korei
Oświadczenie przedstawiciela szlahu qenerałneqo Koreańskiej Armii kodowej

gm W iśniow a, pow. Sando- Opoczno, 33. Paluch H e nryk  
m ie rz  8. Banaszczyk B ron is ław  przewodniczący społdz. prodUK-
-  sołtys gr. Dąbrówka, gm. 1 c y jn e j w  Przenszynie gm. 
S ko tn ik i, pow. Końskie . 9 Bod- i Ćm ielów , pow. Opatów. ¿4. 1 a - 
uarczyk S tan is ław  — gr Łaz i- ; w ęzówski Czesław, so js  g». 
ska, gm. W olanów, pow. Ra- Chm ielów , gm. Sanc\ gmo»-., 
dom. 10. Bczak Józef -  gr. ! pow. P ińczów. 35. Pazera \ \ l z -  
Jamno, gm. Rembów. pow O pa- dyslaw  — gr. i gnrv M o iaw ica ,
1 ów. 11 B ienias A leksander — pow. K ie lce . 36. Pezda Bo.eslaw 
gr Zbożenna, gm S k rz y ń s k o ,1-  gr Dobra. gm. W iśn iow a, 
pow. Opoczno. 12 B ie rz y iw k i pow. Sandom ierz 3<. P in ia  B o - 
B ron is ław  —  gr. Józefów, gm. U-sław - -  gr 1 gm Cbrząstow , 
i pow. Radom. 13. B łaszczyk Jan pow. Włoszczowa. 38. S eku lsk i

-  gr. W yszm ontów, gm Oża- A n to n i — gr. i gm. A leksan - 
rów  pow Opatów, 14. Buchner drów . pow. Opoczno. 39. S iw ek 
K az im ie rz  -  gr. Skórkow ice , ! S tan is ław  -  gr. N ow y D w ór, 
gm. M achory, pow Opoczno, 15. gm. K rasocin , pow. Y  loszczo-

: Rugała S tan is ław  -  gr. Po- wa, 40. W aro t Bolesław  -  s o ł-  
! V rzvw ianka  gm. Ju rkow ice , tys gr. S łupia, gm. S łupia, pow . i pow. Sandomierz. 16. C iszewski j Jędrze jów , 41. W ilk  S tefan - y  
. W ładys ław  — gr. W acławów , sołtys gr. Odonow. gm. K a z i-  
gm. S ko tn ik i, pow. Końskie , 17. 1 m ierzą W ie lka , pow. Pm czow,

- D ryn ia  W ładys ław  — g r*  W in - ,42. W olszczak Jozef m iasto 
i centów, gm. Rzeczniów, pow. Zwoleń, pow. Kozienice.

(f) P E K IN  (P A P ). A gencja Now ych C hin  donosi z P hen- 
janu , że p rzedstaw icie l sztabu generalnego K oreańskie j A r 
m ii Ludow-ej z łoży ł oświadczenie w  zw iązku  z am erykan-
. 1 . 1 . . .  « n M T M S i r o l a m i  n »  4- a  i  *v i  / i r / l n  W  fA T l I Bproblem y m edycyny, ze szcz® '| w ym ysłam i na tem at rzekom ego „m ordow ania
ców w  K o re i. O św iadczenie to brzm i:gó lnym  uw zględnieniem  chorób 

zawodowych w  górn ic tw ie .

Ikatl ZSUR przekazał w darze NłłD 
dwie monumentalne rzeźby 

Józefa Stalioa
(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 1 dor Puszkin przekazał te rzeźby 

TASS donosi, że uw zględn ia jąc | p rem ie row i NRD — O tto  G ro- 
pragn ien ie  organ izac ji spolecz- 1 tew oh low i. . .
nych N iem ieck ie j R e pu b lik i De- | P ie m ic r G ro tew oh l w  lm ie - 
m okra tyczne j, by na znak p rzy- i c®leg0 n,arodu
ja źn i narodu niem ieckiego i na
rodów  Zw iązku Radzieckiego 
wzniesione zostały w  NRD po- 
sagi Józefa S ta lina  — Rząd 
ZSRR przekazał w  darze Rzą
dow i NRD dw ie m onum enta l
ne rzeźby Józefa Stalina.

W  dm u 17 listopada ambasa-

n iem ieckiego w y ra z ił wdzięcz
ność Rządow i ZSRR i  ośw iad
czył. iż jest przekonany, że dar 
ten przyczyn i się do dalszego 
wzm ocnienia p rzy jaznych  sto
sunków  m iędzy narodem  n ie 
m ieck im  a na rodam i Zw iązku 
Radzieckiego.

30 milionów eqzemplarzv wynosi 
dzienny nakład prasy radzieckiej

Szef w ydz ia łu  prawnego w 
V I I I  a rm ii am erykańsk ie j, J a 
mes Hanley, ośw iadczy! 14 lis to 
pada, że Koreańska A rm ia  L u 
dowa i chińscy ochotn icy ludow i 
„m o rd o w a li“  jeńców wojennycn. 
Oświadczenie to od początku Jo 
końca jest oburza jącym  w y m y 
słem. którego celem jest, s tw o
rzenie nowych pre tekstów  dla 
przew lekan ia rokowań o rozejm  
w K ore i Insp irow ane ośw iad
czenie Hanley'a w tak im  stop
n iu  k łóc i się z fak tam i, ja k  w o
da z ogniem.

Chińscy ochotnicy ludow i 1 
Koreańska A rm ia  Ludowa 
prze jaw ia jąc ducha czlovvie- 
czeństwa, zawsze dobrze tra k 
tow a li jeńców  nawet w na j
trudn ie jszych w arunkach o d 
zyw a li na jw iększą mozl’ ~ 
wa troskę o ofice rów  i żoł
n ierzy n ieprzy jac ie la . k tórzy  
z łoży li broń. F ak ty  te p o tw ie r
dzają nie ty lk o  wszyscy jeńcy, 
k tó rzy  zostali już  zw oln ien i i 
wszyscy, pozostający jeszcze w 
naszych rękach, lecz rów nież i 
liczne doniesienia am erykan 
skich i angie lskich agencji in

te) M O S K W A  (PAP). W  ZSRR j W  masowych nakładach ukazu- 
ukazu je  się ponad 7.800 dzień- ją się dz ienn ik i w  R y k a c h  
n ik ó w  oraz ponad 1.400 czaso- 1 w szystkich narodow  /-SRR. 
p ism  i innych w yd a w n ic tw  pe- j Każda repub lika , obwód i każ- ! fo rm acy jnych . W łaśnie dlatego.

T na - ! „ „ „ „ „ ( p  re i on Dosiadają swe ze dowództwo s ił zbro jnych
Narodów  Zjednoczonych obawia 
się, iż  fa k ty  te do trą  do św iado-

riodycznych. Jednorazowy. . .  1 dy p raw ie  re jon  posiadają swe
‘ k ła d  w szystkich dz ienn ików  d‘71- „ n ik i 
osiągnął 36.000.000 egzemplarzy. I U/1ŁU1 '

ZSRR załmuje pierwsze miejsce 
na świerie w produkcji cukru

mości o p in ii pub liczne j, zabro
n iło  ono korespondentom  p ro 
wadzenia swobodnych

n ionym i jeńcam i? Zakaz ten 
b y ł w prow adzony dlatego, że 
zw o ln ien i z n iew o li jeńcy n ie 
jednokro tn ie , na podstaw ie w ła 
snego doświadczenia, demasko
w a li k łam stw a dowództwa s ił 
zb ro jnych  NZ, utrzym ującego, 
że strona nasza dokonuje egze
k u c ji na jeńcach.

Dow ództw o s ił zbro jnych NZ 
posługuje się k łam stw em , nato 
m iast Koreańska A rm ia  Ludo 
wa i chińscy ochotnicy są w Do
s iadaniu dokładnych i  n iezb itych 
dowodów, że to w łaśnie am ery
kańskie  „s iły  zbro jne N Z“ m o r
du ją  n ie ludzko  tysiące jeńców 
wojennych, k tó rzy  znaleźli sie 
w ich rękach.

Co się tyczy oburzającego 
barbarzyństw a am erykańskich 
w o jsk, m ordu jących kob ie ty, 
dzieci i starców  w K o re i i sy
stem atycznie burzących koreań
skie m iasta, wsie. zakłady prze
m ysłowe. b u dyn k i m ieszkalne, 
szkoły, szpitale, św ią tyn ie  i róż
ne in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  oraz n i. 
szczących p lony na polach — to 
fąk ty  te znane są całemu św ia 
tu. A m erykańscy generałow ie 
m ordu ją  nie ty lk o  naszych o f i
cerów i żołnierzy, w z ię tych do 
n iew o li oraz ludność cyw ilną , 
lecż także i swych w łasnych o- 
ficerów  i żołn ierzy, k tó rzy  zna 
leź li się w  naszej n iew o li

Walki w Koreitw a am erykańskiego. W szystkie j tu  o w ym ian ie  jeńców  w o jen - 
te fa k ty  zostały u ję te  w form ę | nych. W erbunek ludz i do a r-
dokum entów. G enerałow ie ame m ii w  USA. A n g lii i w  innych P E K IN  (PAP). W  k o m u n i-
rykańscy nie un ikną  odpowie- 'k ra jach oraz w ysy łka  ich do kacde ogłoszonym 18 listopada 
dzia lności za swe bestia lskie j K ore i m ożliw e są ty lk o  Prz>’ phen janie dowództwo naczel- 
zbrodnie. | p rzew lekan iu  rokow ań o ro - ; K o rgańsk;ei A rm ii Ludow ej

Dlaczego generałow ie am ery- | sejm w K o re i i k o n ty n u o w a - : ^  £  e apm ii ludo_
kańscy po lec ili H anley ow i roz- 1 m ą agresyw nej w o jny . Jedynie ) ’ «„ń łrŁ ia ła ia /» ściśle z o -
powszechniać k łam stw a o rze- tą drogą można podsycać ^ a -  ^ t n ^ a m i  ch ińskńm , prowadzą 
kornym  m ordow aniu przez nasze t pięcie m iędzynarodowe, w zm a- ] w szystk ich  fron tach
wojska jeńców  i obyw a te li cy- . gać wyścig zbro jeń i  p rzygoto- | nac ie ra jącym i w o jskam i | l i ły  dw a sam oloty n ie p rz y ja -
w ilnych ?  Jak i u k ry ty  cel im  I wania do w o jn y  oraz um o z li- | "  z . am ervkańsko-an - cielą, biorące udzia ł w  ba rb a -

W  dn iu  17 listopada n iep rzy 
jac ie l a takow a ł d w u k ro tn ie  na 
fronc ie  wschodnim , lecz został 
odparty  i pon iós ł znaczne s tra ty .

W  dn iu  18 listopada a rty le 
ria  przeciw lotn icza a rm ii lu do 
w e j i specja lne oddzia ły  s trze l
ców przeciw lo tn iczych zestrze-

przysw ieca r
Ich p ierw szym  celem jest 

wym yśleć nowy pre tekst dla u- 
chylen ia  się od zawarcia poro
zum ienia w spraw ie w o jenne j 
l in i i  dem arkacy jne j, będącego 
podstaw'0-wym w a run k iem  za
w arcia rozejmu.

Tym  samym więc pragną obi 
odwlec na czas n ieokreślony ro Narodzeniem  do dom ów — nie 
kow ania o rozejm . Z m ierza jąc j zostaną spełnione, 
do storpedowania konkretnego | B redn ie  H anley 'a  rozpo- 
porozum ienia w spraw ie dem ar ; wszechnione zostały w  m jrśl 
kacy jne j l in i i  przerw an ia  ognia. p ianu opracowanego z prem e- 
delegacja s ił zb ro jnych NZ w y : dy tac ją  przez ludz i, k tó rzy  k ie - 
suwa obecnie w łaśnie ten Dre- ¡-ujq p o lity k ą  rządu USA. D la - 
tekst. że nie uzyskano jeszcze | tego też sztaby Van Fleeta i 
porozum ienia w tak ich  spra- j R id g w a ya  po ośw iadczeniu 
wach, ja k  w ym iana jeńców  wó-1 Hanley'a- uda ły , że rzekom o nie 
jennych- , | b y ły  zawczasu po in form ow ane o

D rug im  ich celem jest roz- : zam ierzonym  oświadczeniu, a 
dmuchać tą drogą nową histe

w iać p lu to k ra c ji z W a ll S treet i oddzia łam i a rm ii l i -  rzyńsk im  bom bardow an iu  lu d -
zgarm am e o lb rzym ich  zysków ; g nmanowskic1 oraz zadają im  | ności c y w iln e j w  oko licach 
w o jennych . Oczywiste, ze przy f  s tra ty  w  ludz iach i m iast Nam pho, Hwanczu, S u k -
ta k ie j nikczem nej am erykan - j y I CZOn i Anben.
sk ie j po lityce  zw lekan ia , na- ; ’’R1 ̂  ________.
dzie je am erykańsk ich  . i  angie l
skich jeńców  oraz jeńców  in 
nych narodowości, k tó rzy  m o
g lib y  pow rócić przed Bożym

Rokowania w Panrmimtion

nownie stanowcze żądanie p rzy 
jęcia ich p ropozycji w  spraw ie 
w o jskow ej l in ii dem arkacyjne j. 
Jak w iadom o, propozycje s tro 
ny koreańsko-ch ińsk ie j p rze w i
dują. że is tn ie jąca obecnie Unia 

, , , fron tu  ma stanow ić w o jskow ą
• • n „ A : w  ca lvm  ; tymczasem T rum an . am erykan - j Uni dem arkacy jną . W ojska

n e  wojenną w  USA i w  cafym  kongresm am  1 am erykan- obu stron m a ja  być w j-cofane
swiecie W z rt- i prasa reakcy jna  na tych - Q dwa k ilo m e try  0d te j l in i i  i
w ykorzystać ja P ^ w  w zra m iast po dch w yc ili k łam stw o , w  ten ób ma być u tw o rzona 
stającemu w ś r e ^ d n a r ^ w  św la j  H an ley  a , uczym li w oko ł m e - i ^  neutra lna. Po uzgodnię

(f) P E K IN  (PAP). — A gencja ! dem arkacyjną, jeże li w  przec ia - 
Nowych Chin donosi, że w  dn iu  j gu trzydziestu dn i zostanie 
17 lis topada na porannym  po- I podpisane porozum ienie w  spra - 
siedzeniu podkom is ji ob radu ją - w ie roze jm u. Jeśli w  c iąga 
cej w  Panm undżonie delegaci : trzydziestu  dn i roze jm  nie bę- 
koreańsko-ch ińscy w ysunę li po- dzie podpisany, wówczas usta

lona zostanie nowa tym czasowa

ta, w  te j liczbie wśród narodu 
am erykańskiego i  angielskiego 
oraz wśród wojska — ruchu 
przeciw ko wojnie, dom agające- 

; go się zawarcia rozejm u w  K o - 
ei i  redukcji-j zbrojeń.rozm ów więc w okresie od lu tego do paź. i . . ,

z jeńcam i, zw o ln ionym i przez ! d z is rn k a  _ br am erykańskie  lo t- ! T rzecim  cel,e^  ei? rE  
naszą stronę. G dyby by ło  p ra w - I n ic tw o  5-krotm e bom bardow ało  i po tw ornych zbrodni generałów 
dą.

„m o rd u ją “  jeńców  w ojennych, i ców. W październiku • - — , -----  , , etn
po cóżby bv lo  potrzebne sztabo- ! jeńców  wojennych am erykan  su pre tekstu dla dalszego sto-

' skich. angielskich i innych na- 1 aowania ta k ty k i ob s tru kc ji

raszą stronę. G dyby by ło  p ra w - n ic iw  o •.***'- ianv- h
lą. że Koreańska A rm ia  Ludo- i szereg -obozow jen ieck ich  w Ko- I am erykańskich. m ord u n c y c h  
wa i chińscy ochotnicy ludow i ; re% zabija jąc , ram ąc 62 Jen be ncow  1 l u d n ^  c>Y ,iną  w 
.m o rdu ia “ i-ń eń w  » m im n v rh . i ców W październiku br. 1.362! K ore i oraz stworzenie zawcza-

go w ie lką  wrzawę. _ | n ju wszystk ich pozostałych
P ytam y tych panów, k tó rzy  1 pUnkt bw dotyczących rozejm u,

w o jskow a lin ia  dem arkacyjna

lin ia  dem arkacyjna , odpow iada
jąca te j l in i i  fro n tu , k tó ra  bę
dzie w  ty m  czasie is tn ia ła .

Na następnym  posiedzeniu 
podkom is ji, k tó re  odbyło  się w  
dn iu  18 listopada, delegaci k o - 
reańsko-ch ińscy z w ró c ili się do 
o fice rów  am erykańskich o w y 
jaśnienie pewnych pu nk tów  n o - 

| w ej p ropozycji a rtie ryksńsk ie j.
Następne posiedzenie wyzna

czono na dzień 19 listopada.

tw ie rdzą . że „m o rdow a liśm y 
jeńców  w o jennych : „C zy po
siadacie ja k ie k o lw ie k  faktyczne 
podstaw y dla  podobnego tw ie r 
dzenia? A  skoro ich nie posia
dacie i n igdy posiadać nie bę
dziecie. to kogo macie zam iar 
oszukać? Pow inn iśc ie  zrozu-

(a) M O S K W A  (PAP). Pod j 17,5 procent cukru  w ięcej, mz 
względem  ilości produkow ane- j w  roku  ub iegłym . W  porów na- .
go cukru , zw iązek  Radziecki n iu  z rok iem  1950. tegoroczniJ ! r ^ ^ c f  o p u b lik o w a ć  w  jed- | p rzew lekan ia  przy om aw ian iu
za jm u je  Pierwsze m l^ e  na p rodukc ja  cukru  wzrośnie o 24 . ^  począwszv ^  lu t^g0 b r . rlym z tych obozów w spólny pro. następnych punktów  porządku 
p r o d u k o w a ły  fuż  w  b r  o i p ro c e n t ¡p row adzen ia  rozm ów ze zw o i- , test przeciw zbrodn iom  lo tn ie - i dziennego, w tej liczbie 1 p u n k - i k ła m s tw a “ .

m ieć, że ludzie  na ca łym  św ię
cie. w  te j liczb ie  i wasi w łaśn i

może być skorygow ana w  za
leżności od zm ian, ja k ie  ew enr 
tua ln ie  zajdą w  ty m  okresie na 
froncie.

Na posiedzeniu popo łudnio
w ym  delegaci am erykańscy 
w ysunę li nowe propozycje. Za
proponow ali oni m ianow icie , a-

żolnierze i ich rodziny, n ie w ą t- j żeby obecna lin ia  fro n tu  zo- 
p liw ie  z ła tw ością  dom yślą się | stała uznana za t y m c z a s o -  
celu waszego nikczem nego j w  ą lin ię  dem arkacyjną. L in ia

* ta stanie się ostateczną lin ią

U Ł \ H  W  N U M E R Z E :
I  J A N  T O R O tfC Z Y K : P rzerosty  
1 a d m in is tra c y jn e  t o rgan iza 

cyjne  rodzą m arno traw stw o . 
BR. L E W IC K I:  W  w alce  z 

w rogam i uprzem ysłow ien ia  
(N a m arginesie  X V  K o n fe re n 
c ji W K P (b |.

Z O F IA  A R T Y M O W S K A : Po
k ó j w  K orei — nakaz c h w ili. 

IR E N A  M E R Z : M a rze n ie , k tó 
re staje się rzeczyw istością  
(F es tiw a l f ilm ó w  rad ziec 
k ich ).
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Nona krwawa 
prowokacja Anglików 

u Egipce

Rząd ZSRR domaga się niezwłocznego 
wprowadzenia w życie 

statutu Wolnego Obszaru Triestu
Nota radziecka do rządów USA, W ie lk ie j  B rv tan ii  i Francji

(f) M O S K W A  (P A P ). W  d n iu  17 lis to p a d a  w ic e m in is te r  
* ? « »  -  G ro m y k o  w r ^ . v !  - b , -  

■ i k raza r p o lic ji eg ipskie j i ; ad" ro w i B r y la m i —  G asco igne, a m b a sa d o ro w i
;KK’7Płv w  n ipri7ip ip n n n n }„r i I r a n c j i  —  C h a ta ig n c a u  i cha rge  d 'a ffa ire s  S ia n ó w  Z je d n o -

(a) P A R Y Ż  (PAP). Z K a iru  | 
donoszą, iż egipski m in is te r ’ 
spraw  w ew nętrznych Salah : 
ed D in  oświadczy! na kon
fe re n c ji prasowej, że wojska 
angie lskie dokonały nowego ak- ; 
tu  agresji w  mieście Ism ailia . ‘
O ddzia ły angielskie skoncentro
wane

rozpoczęły w  niedzielę po po łud-  ̂ r «uncji Chataigncau i charge d affa ires S ian ów  Z jedno
n iu  strzelaninę, k tó ra  trw a ła  czonych —  C um m ing ‘ow i noty w  spraw ie W olnego Obsza-
przeszło 2 godziny. W  w y n ik u  j u i Triestu .
tego ^prowokowanego przez A n - ^reść  noty do rządu Stanów  j Zagranicznych z dn ia 12 g ru d -

Zjednoczonych jes t następu ją - j r.ia 1916 roku, gubernato r W o l- 
ca  ̂ j nego Obszaru T ries tu  pow in ien

W  prasie szeregu k ra jó w  u - j d y l być m ianow any z cnw.ilą 
kazały się osta tn io o fic ja ln e  I we jścia  w  życie tra k ta tu  poko- 
ośw iadcz&iia przedstaw ic ie li I jowego z W łocham i, co nastą- 
m ocarstw  zachodnich, z k tó rych  ! p iło  15 w rześnia 1947 roku . 
w yn ika , że rządy S tanów  Z jed 
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji przy współudzia le rzą
du włoskiego i rządu jugos ło 
w iańskiego p rzygo tow u ją  po-
dzia ł W olnego Obszaru T ries tu  | « le j B ry ta n ii i F ra n c ji w ła - 
z tym , że część tego Obszaru ma i snych zobowiązań, a m ia no w i- 

w nętrznych E giptu Salah ed j przypaść W łochom, a część — cie:
D in  po lecił gubernato row i stre- i Jugosław ii. j gubernato r Wolnego Obszaru
fy  K ana łu  Sueskiego Abdel H a- j w  zw iązku z tym  rząd ra -  T ries tu  nie został dotychczas
zi Gazalow i wystosować do da- ‘ A ■„ i • 4 . z l y m  , ld  ! m ia n o w a n y  T vm w am w >  R -a -
wódcy w o jsk  angielskich «e- ! dzieck! uwaza za komeczne m ,ant>» anj , Tymczasowa Rada
nera ła  Erskińe'a. stanowczy pro- j 08^ ladczyc co na5tępuje; 
test rządu egipskiego przeciw- Zmowa rządów Stanów Z jed - 
ko  agresywnym  działaniom  b ry - at>czony  ck ■ W ie lk ie j B ry ta n ii i 
ty js k ic h  w o jsk okupacyjnych g ™ * 1 "  sPra w ‘e . ifd z ia h ,
w  P o rt Saidzie oraz przeciwko WoIne?°, Obszaru T nea tu sta

now i dalszy ciąg p o lity k i n a ru 
szania postanowień tra k ta tu  po
kojowego z W łocham i, p o lity k i,

g likó w  zajścia, sześciu p o lic ja n 
tów- egipskich zostało zabitych, 
a 16 odniosło rany. W śród lu d 
ności cyw iln e j jest trzech za
b itych  i  ośmiu rannych.

M in is te r Salah ed D in  dodał, 
że podczas zajścia dw a j ang ie l
scy oficerow ie i  dw a j żołnierze 
zosta li zabici.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). — Z K a iru  

donoszą, że m in is te r spray/ we-

Jednakże wszystkie te. posta
now ienia nie zostały do tych
czas wykonane w sku tek b ru ta l
nego naruszania przez rządy 
Stanów Zjednoczonych, W ie i-

m ordow aniu przez żołnierzy 
angie lskich obywate li egipskich.

Rządząca nie została u tw o rzo
na; s ta tu t W oinego Obszaru 
T riestu . p rzew idz iany przez 
tra k ta t pokojow y, nie został 
w prow adzony w życie ; obce 
wojska, które, w  m yśl posta
now ień tra k ta tu  pokojowego, 
pow inny  b y ły  być wycofane z 
Wolnego Obszaru T ries tu  jesz-M in is te r Salah ed D in poiecił i prowadzonej przez te rządy ju ż  , , . .

gubernato row i, by oznajm ił ge- j od czterech la t, tj. od c h w ili, * f e. w  styczniu 1948 roku, zna j- 
ne ra łow i E rsk ine ‘owi. że rząd | gdy tra k ta t ten nabra ł m ocy i sl® dotychczas bezprawnie
n ie  pozostanie-bezczynny wobec 
tych zbrodni i że po lic ja egip
ska odpowie na akty agresji 
w szystk im i środkam i, ja k ie  u - 
zna za stosowne.

praw nej. . j na U " 1 Obszarze.
Jak w iadom o, tra k ta t poko jo - j W m yśl tra k ta tu  pokojowego 

w y z W łocham i przew idu je , że j z W łocham i, nom inacja guber- 
W olny Obszar T rie s tu  pow in ien  natora W olnego Obszaru T r ie -  
być zneutra lizow any, zd e m ilita - j stu jest w a run k iem  w ykonan ia  

i ryzow any i ad m in is trow any j wszystk ich pozostałych posta- 
zgodnie z postanow ieniam i sta- j now ień tra k ta tu , dotyczących 
tu tu  tego Obszaru, k tó re  za- j tego Obszaru. Jednakże rządy 
pew n ia ją  ludności dem okra tycz- j S tanów  Z jednoczonych, W ie l- 
ne praw a i podstawowe s w o b o -! k le j B ry ta n ii i F ra n c ji sprze- 

| dy obywate lskie . T ra k ta t p rz e - ; c iw ia ją  się od czterech la t no- 
w idu je , że Rada Bezpieczeń- j m in a c ji gubernato ra i  tym  sa

Sludenci całego śuiata 
popierają walkę 

narodu egipskiego
(a) P R Ä G A  (PAP). Sekreta

r ia t  M iędzynarodowego Zw iąz
k u  Studentów wystosował do 
studentów E giptu i Sudanu lis t. 
w  k tó rym  stw ierdza m. in .:

Studenci całego świata śledzą 
z zainteresowaniem i sym patią 
waszą w a lkę  o niezależność i 
suwerenność Egiptu, w a lkę  
przeciwko przebywaniu obcych 
w o jsk  na obszarze waszych k ra 
jów-. W alka wasza stanow i po
ważny w k ład  w  dzieło u trw a 
len ia  powszechnego pokoju. W  . ,
im ien iu  5,5 m iliona  studentów  i now Zjednoczonych, W ie lk ie j 
z 71 k ra jó w  oswiadezamv że B ry ta n ii. F ranc ji i Z w iązku  Ra- 
popieram v w  całej pełn i wasza 1 dzieckiego osiągnęły porozu- 
w a lkę  i  życzymy wam  zw yc ię - i ^ en^ co do teg0 że „pod ję te  
stwa. J s I będą odpow iednie k ro k i w  celu

| zapewnienia w  ja k  na jk ró tszym  
; czasie w yb o ru  gubernatora W o l- 
j nego Obszaru T ries tu , zgodnie 
j z w a ru n ka m i p ro je k tu  s ta tu tu  
i W oinego Obszaru, ta k , aby za
pew n ić jego nom inację, przez 
Radę Bezpieczeństwa jednocze
śnie z w ejściem  w ty c ie  tra k ta 
tu pokojowego.“

T ak więc. w  m yśl zobow ią
zań rządów  Stanów  Z jednoczo
nych. W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n 
c ji i ZSRR, o czym św iadczy 
p ro to kó ł Rady M in is tró w  S praw

stwa ONZ ma m ianować guber
natora W olnego Obszaru T r ie 
stu i że następnie będzie u tw o 
rzona Tymczasowa Rada Rzą
dząca, oraz że zwołane będzie 
Zgrom adzenie K o n s ty tu cy jne  i 
opracowana będzie konstytuc ja . 
T ra k ta t poko jow y p rzew idu je  
także, że po u p ły w ie  135 dn i od 
c h w ili m ianow ania gubernato
ra wszystkie w o jska obce będą 
wycofane z W olnego Obszaru 
T riestu.

Jeszcze przed podpisaniem
tra k ta tu  pokojowego rządy S ta-

Prolesf przeriw 
faszystowskiemu 

terrorowi w Hiszpanii
(a) BR U K S E LA  (PAP). • M ię 

dzynarodowe Zrzeszenie P ra w - 
m ków -D em okratów  wystosowa
ło do rządu w  M adrycie  depe
szę treści następującej:

M iędzynarodowe Zrzeszenie 
P raw n ików -D em okra tów  pro te 
stu je  przeciwko p rze trzym yw a
n iu  w  w ięzieniu Lopeza R a j
m undo i 33 innych pa trio tów  
hiszpańskich, aresztowanych za 
udzia ł w  s tra jku  w Barcelonie.
A resztowanie to stanowi nie 
ty lk o  pogwałcenie powszechnie 
uznawanych swobód dem okra- (a) P A R Y Ż  (PAP). P rzew od- 
tycznych. lecz także pogwałcę- niczący de legacji radz ieck ie j na 
n ie  dekretu, k tó ry  rząd hiszpań- 1 v [  sesji Zgrom adzenia Narodów 
sk i sam ogłosił w  dn iu 28 w rze - ! Z jednoczonych, A. W yszyński, 
śnią br. Dekret ten ogłasza ! Przesłał do przewodniczącego 
amnestię dla wszystkich uczę- ! Zgrom adzenia, Nervo, Ust na- 
s tn ikó w  s tra jk u  w  Barcelonie ! stępującej treści: 
M iędzynarodow e Zrzeszenie ! — Przesyłam  w  załączeniu

m ym  pa ra liżu ją  za ła tw ien ie  
spraw y W olnego Obszaru T r ie 
stu zgodnie z postanow ieniam i 
tra k ta tu  pokojowego z W ło
chami. Poczynając od roku  1947 
rządy tych państw  odrzucają 
system atycznie w szystkie  p ro 
ponowane przez rząd radziecki 
ka n dyd a tu ry  na stanow isko gu
bernatora, m im o b raku  ja k ic h 
ko lw ie k  ku  tem u podstaw. P^d 
na jrozm a itszym i pre tekstam i 
rządy S tanów  Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji nie 
dopuszczały do no m inac ji gu
bernatora rów nież w  tych w y
padkach, gdy rząd radziecki 
zgadzał się na m ianow anie na 
to stanow isko kandydatów , w y 
suwanych w  Radzie Bezpieczeń
stwa przez rządy tych  trzech 
m ocarstw .

T ak w ięc w sku tek  b ru ta ln e 
go naruszania przez rządy S ta
nów Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji w łasnych 
zobowiązań um ow nych, ludność 
W olnego • Obszaru T ries tu  n e

Zgrom adzenie K o n s ty tu cy jne  nie 
zostało zwołane i kons ty tuc ja  
■Wolnego O b lza ru  T ries tu  n ie  zo
stała uchwalona. Całym  Obsza
rem  zarządzają dotychczas bez
p raw n ie  am erykańskie , ang ie l
skie i jugosłow iańskie  wiadze 
wojskow e, k tó re  w swych s tre 
fach okupacy jnych w p row a dz iły  
rządy te rro ru  i sam owoli p o li
cy jne j. P rawa człow ieka i swo
body obywate lskie , zagw aranto
wane przez sta tu t W olnego O b
szaru T riestu , są b ru ta ln ie  dep
tane zarówno w  s tre fie  okupo
wanej przez w o jska angie lskie i 
am erykańskie  (tzw. s tre fie  
„ A “ ),, ja k  i  w  s tre fie  okupow a
nej przez w o jska ju gos łow iań 
skie (tzw. stre fie  „B i) .  O rg a n i
zacje dem okratyczne i działacze 
dem okra tyczn i są prześladowa
ni i śą przedm iotem  rep res ji, a 
jednocześnie e lem enty faszy
stowskie, w  tym  rówmież faszy
ści n iem ieccy, k tó rzy  znaleźli 
schronienie w  Trieście, ko rzy 
stają z c a łko w ite j wolności i 
prowadzą bezkarn ie swą a n ty 
dem okratyczną działalność.

Rządy S tanów  Z jednoczonych 
i W ie lk ie j B ry ta n ii skorzysta ły  
z bezprawnej okupac ji W olnego 
Obszaru T ries tu  d la  przekszta ł
cenia tego Obszaru w  bazę w o 
jenną, odgryw ającą ważną ro ię  
w  ich agresyw nych planach. W 
re jon ie  T ries tu  prow adzi się na 
szeroką skalę budowę lo tn isk  
w o jskow ych, m agazynów, .ko
szar, dróg strateg icznych do 
W ioch, A u s tr ii j Jugosław ii, 
przeprowadza się w ie lk ie  m a
new ry  w o jskow e z udzia łem  
znacznych jednostek pancernych 
i lo tn ic tw a . W porcie T ries tu  
zna jdu ją  się stale liczne an g ie l
skie i am erykańskie  o k rę ty  w o
jenne, Całe życie gospodarcze 
W olnego Obszaru T ries tu  zosta
ło podporze (kowane przez w ła 
dze okupacyjne agresyw nym  ce
lom  b loku atlan tyck iego . Z  całą 
w ydajnością  pracują ty lk o  
przedsięb iorstw a przem ysłu w o 
jennego i zak łady obsługujące 
w o jska okupacyjne, podczas gdy 
pozostałe gałęzie gospodarki 
W olnego Obszaru T ries tu  zna j
du ją  się w  stanie ca łkow itego 
upadku.

Rząd radz ieck i w  swych no
tach z 20 k w ie tn ia  i 8 lipca  1950 
roku  zw raca ł ju ż  uwagę rządu 
Stanów  Zjednoczonych, ja k  
rów n ież rządów W ie lk ie j B ry 
ta n ii ; F ra n c ji na odpow iedzia l
ność. ja ka  spada na nie za n ie
w ykonan ie  postanowień tra k ta 
tu pokojowego z W łocham i, do
tyczących W olnego Obszaru 
T ries tu .

M im o  to  fa k ty  dowodzą, że 
sytuacja  w  T rieśc ie  nie uległa 
zm ianie. Co w ięcej, p rzygoto
w u jąc  podzia ł Wolnego Obszaru 
T ries tu  m iędzy W iochy i Jugo-

ma dotychczas możności ko - j sławię, rządy St. Zjednoczonych,
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ra n c ji po
de jm u ją  ty m  samym nowe k ro 
k i, sprzeczne z ich zobowiąza
n iam i, w y p ły w a ją c y m i z posta-

rzystan ia  z praw , ja k ie  zapew
n ia ją  je i postanow ienia t ra k 
ta tu  pokojowego z W łocham i. 
Ludność nie  bierze udzia łu  w
rządzeniu obszarem, ponieważ I now ień tra k ta tu  pokojowego z

W łocham i. Ten podzia ł W olnego
Obszaru T ries tu  ma na celu 
przystosowanie zasobów m ate
ria ln y c h  i rezerw  lu dzk ich  Ob
szaru do potrzeb w o jennych 
p lanów  b loku  a tlan tyck iego  i u - ‘ 
czynien ie z re jon u  T ries tu  sta
łe j bazy w o jenne j S tanów  Z je d 
noczonych i W ie lk ie j B ry ta n ii.

Oświadczenia szeregu o f ic ja l
nych p rzedstaw ic ie li państw  za
chodnich dowodzą, że p lan ta 
kiego podzia łu is tn ie je . T ak np, 
p rem ie r rządu w łoskiego De G a- 
speri ośw iadczył 5 pa/.dziern ika 
br. w  parlam encie, że sprawa 
T ries tu  pow inna być rozstrzyg
n ię ta  zgodnie z w ym ogam i tzw. 
„ob ron y  Zachodu“ . Jak w yn ika  
z doniesień prasy, podzia ł W o l
nego Obszaru T ries tu  jest ja w 
nie łączony z zadan iam i wzm oc
n ien ia  „po łudn iow ego skrzyd ła “ 
s ił zb ro jnych  b loku  a tla n ty c k ie 
go; zna jdu jących  się pod do
wództwem  gen. E isenhowera. 
P ow oływ an ie  się na w zg lędy o- 
b rony w  danym  w ypadku, ja k  i 
w  innych  podobnych w ypad
kach; ma na celu je dyn ie  zama
skow anie agresyw nych p lanów  
rządów S tanów  Z jednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji.

Podzia ł W olnego Obszaru 
T ries tu  n ie  da się pogodzić z za
dan iam i u trzym an ia  poko ju  i 
zapewnienia bezpieczeństwa w  
E urop ie  i jest sprzeczny z in te 
resam i ludności tego Obszaru, 
oraz pozbaw ia ją  możności k o 
rzystan ia  z dem okra tycznych 
praw , zagw arantow anych w  sta
tuc ie  W olnego Obszaru T riestu. 
Podzia ł tego Obszaru może w y -  j 
wo łać jedyn ie  nowe kom p lika c je  : 
w  tym  re jon ie  E uropy, ponie
waż p lany takiego podzia łu są 
podyktow ane względam i nie 
m a jącym i n ic wspólnego z u - 
trw a le n ie m  poko ju  w  Europie.

W  zw iązku z powyższym  rząd 
radz ieck i domaga się ponownie 
w ykonan ia  przez rządy S tanów  
Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i F ra n c ji ich  zobowiązań do
tyczących W olnego Obszaru 
T riestu .

Rząd radzieck i uważa za ko 
nieczne, aby Rada Bezpieczeń
stwa poczyn iła  n iezw łocznie od
pow iedn ie  k ro k i w  celu w p ro 
wadzenia w  życie s ta tu tu  W ol
nego Obszaru T ries tu  i w yco fa 
n ia  z tego Obszaru w szystk ich  
w o jsk  obcych oraz w  celu z lik 
w idow an ia  is tn ie jące j bezpraw 
nie  w  T rieśc ie  ang lo -am erykań - 
sk ie j bazy w o jenne j.

Rząd radz ieck i proponu je , a- 
żeby Rada Bezpieczeństwa po
czyn iła  bezzwłocznie odpow ied
nie  k ro k i w  celu m ianow an ia  
gubernato ra W olnego Obszaru 
T ries tu , co s tanow iłoby p ie rw 
szy k ro k  w  dziedzin ie  w yko n a 
nia  postanow ień tra k ta tu  poko- 
jowego z W łocham i, dotyczących 
T riestu.

N o ty  analogicznej treśc i zo
s ta ły  jednocześnie wręczone am 
basadorom W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji.

G eniuszow i S ta lina  
zawdzięcza a r ty le r ia  radziecka 
swe w y b itn e  sukcesy bo jow e
N aród ra d z ie c k i  u ro czyśc ie  o b ch o d z i ł  D z ień  A r t t l e r i i

(f) M O S K W A  (PAP). 17 bm. 
w  M oskw ie, w  sa li Centralnego 
T ea tru  A rm ii R adzieckie j, odby
ła  się uroczysta akadem ia m in i
sterstwa spraw  w o jskow ych  
ZSRR z okaz ji Dn ia A r ty le r i i.  
Na akadem ię p rz y b y li generało
w ie, ad m ira łow ie  i o fice row ie  
A rm ii i M a ry n a rk i Radzieckie j, 
przedstaw ic ie le  o rgan izac ji p a r
ty jn y c h  i  społecznych, 's ta cha 
nowcy m oskiewskich zakładów  
przem ysłow ych, działacze nauk i 
i  k u ltu ry  itp . A kadem ię zagaił 
m in is te r spraw  w o jskow ych

ty k i zagranicznej ZSRR, górą- ! techn ikę  a rty le ry jską . W ycho-
co popieranej przez całą postę
pową ludzkość.

Pokojowa, twórcza praca na
rodu radzieckiego i bezpieczeń
stwo gran ic  ZSRR czu jn ie  chro
nione są przez A rm ię  i flo tę  r a 
dziecką. Radzieckie s iły  zbro jne 
ow iane są legendarną chwałą 
n ieśm ierte lnych czynów b o jo 
w ych, dokonanych w  obronie 
socja listycznej o jczyzny przed 
licznym i w rogam i. W  zacie-

wane w  duchu pa trio tyzm u ra 
dzieckiego, bezgranicznej w ie r
ności d la  dzieła p a r ti i Le n ina - 
S talina , dla socja listycznej o j
czyzny, przepojone w ysokim  
poczuciem obow iązku żo łn ie r
skiego, k a d ry  te okazały się 
godnym  obrońcą ukochanej o j
czyzny.

W  okresie d rug ie j w o jn y  
św ia tow e j radzieccy k o n s tru k - 

, . . „  . , to rzy -a rty ie rzyśc i i  robotn icy
k łych  w a lkach z w rogam i o j-  j przem ysłu a rty le ry jsk ie go  za-
czyzny w y b itn ą  ro lę  odegrała

ZSRR, m arszałek Z w ią zku  Ra
dzieckiego A. W asilew ski. W śród j ksz ta łc iła  się w  głów ną sztu r- 
b u rz liw ych  ow ac ji uczestnicy ! m ową siłę ogniową a rm ii, 
akadem ii jednogłośnie w y b ra li i Gen N ie d ie lin  podkreśla na- 
do p rezyd ium  honorowego ak? -  | stępn1e, że a rty le r ia  radziee- 

P o lityczne K.C j ka słusznie nazywana jest a r 
ty le r ią  sta linow ską. Swe w y -

p e w n iłi fro n to w i po we. udosko-

„Uczciwi ludzie na całym świecie! Połóżcie kres 
potwornym zbrodniom, hańbiącym ludzkość!“

Apel bestialsko torturowanych patriotów greckich

P raw n ików -D em okra tów  doma
ga się natychm iastowego zw o l
n ien ia  z w ięzienia Lopeza R a i
m undo i jego 33 towarzyszy.

Prawie półtora miliona 
podpisów pod Apelem 

Pokoju w Indiach
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen- I

kopię apelu, skierowanego 
17 październ ika br. przez grupę 
p a trio tó w  greckich do sekreta
r ia tu  generalnego O NZ oraz do 
S talina , T rum ana, A ttlee , Mao 
Tse-tunga, A u rio la , do K o m is ji 
P raw  Człow ieka ONZ, M iędzy
narodowego Zrzeszenia P ra w n i- 
kó \y -D em okra tów  i do' M iędzy
narodowego Zw iązku D z ienn i
ka rzy —  w  spraw ie  procesu 
grupy p a trio tó w  greckich przed 
sadem doraźnym  w  Atenach.

W m yśl uchw a ł I I I  i IV  sesji
eja TASS donosi z D e lh i że d °-  ! Zgromadzenia O NZ w  spraw ie 
t j  chozas 1.486. .84 obyw ate li | obrony o fia r te rro ru  po lityczne-
h indusk ich  złożyło podpisy pod 
Ape lem  Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . w zyw ającym  rządy pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  do zawarcia 
P ak tu  Pokoju.

130 tysięcy ludzi 
bez dachu nad głową 

w wyniku powodzi 
we Włoszech

(f) R Z Y M  (PAP). Powódź we 
W łoszech północnych przyb iera 
ka tas tro fa lne  rozm iary. W n ie 
dzielę rano wody Padu zala ły 
m iasto  A d ria .

W ody Padu zalewają coraz 
w iększe obszary do lin y  lom - 
ba rdzk ie j i spustoszyły ogółem 
oko ło 700 k ilo m e tró w  kw a d ra 
towych. Iiość osób zagin ionych 
bez w ieści sięga 5 tysięcy. P rze
szło 150 tysięcy ludzi s trac iło  
dach nad głową. Przeszło 250 
tysięcy m ieszkańców d o lin y  Pa
du porzuciło  swe dom y i u s iłu 
je  przedostać się na północ i na 
południe, ucieka jąc przed w o
dam i. k tó re  niszczą wszystko na 
swej drodze

Sekretarz genera lny K o m u n i
stycznej P a rtii W łoch — P a lm i
ro T o g iia tt i wystosow ał do prze
wodniczącego N adzw ycza jne j 
K o m is ji dz ia ła jące j w  Rovigo— 
senatora kom unistycznego Bo- 
Icngesi depeszę, w  k tó re j 
stw ierdza m in.. że pomoc dla 
ludności, k tó ra  uc ie rp ia ła  w sku 
tek powodzi jest w  c h w ili obec
nej na jw ażnie jszym  obow iąz
k iem  wszystkich kom unistów .

W ioska Konfederacja  Pracy 
ogłosiła ogólnonarodową sub
skrypcję  na fundusz pomocy dl? 
powodzian.

go w G recji, proszę o podjęcie 
odpowiednich k ro kó w  w  celu 
ura tow ania  życia p a trio tó w  
greckich. Jednocześnie proszę 
o ogłoszenie mego lis tu  i załą
czonego apelu, ja ko  dokum entu 
Zgromadzenia Narodów  Z je d 
noczonych i o przesłanie go 
w szystkim  delegacjom.

W  apelu swym  p a trio c i grec
cy oświadczają m. in .:

— Pragniem y, by św iatow a 
op nia publiczna dow iedzia ła  się
0 bestia lstwach, dokonywanych 
w  gmachu w ięzienia Asfa lia . 
Jednocześnie apelu jem y do 
wszystkich postępowych ludzi 
na świecie, by zaprotestow ali
1 zażądali położenia kresu tym  
bestialstwom , stanow iącym  hań
bę dla cyw iliza c ji i  d la  naszej 
ojczyzny.

W  grudn iu  ubiegłego roku  
schwytano nas jednych na u l i 
cy. innych po domach i popę
dzono do w ięzienia A sfa lia . 
W szystkich nas — czlonkow or- 

| ganizacji antyfaszystowskich i 
I zw iązków  zawodowych — robo t
n ików . dziennikarzy, adwokatów, 
nauczycieli, mężczyzn i ko b ie ty ’ 
starych i m łodych, zdrowych 
czy chorych, w trącono do w ię 
zienia. Oskarżono nas o n a ru 
szenie osław ionej ustawy n r 
509. Oznacza to, że „zb rodn ia “  
nasza polega na tym . iż n ie  uz
na jem y, że stosunki panujące o- 
becnie w  G re c ji są idealne oraz 
że w ładza jes t „św ię ta  i n ieo
m y ln a “ .

N a tychm ias t po zam knięciu 
nas w  celach rozpoczęły się 
„p rze s łuch iw an ia “  dla w y jaśn ię  
nia naszych „z b ro d n i“ . Podczas 
tych „p rze s łuch iw ań “  m a ltre to 
wano nas i b ito  w  n ie lu dzk i spo
sób. w ykręcano nam  ręce. W ie
lu  spośród nas zam knię to do 
tzw. „separa tek“  o pow ie rzchn i 
za ledw ie jednego m etra  k w a 

dratowego, w  k tó rych  nie m o— słów  dosta li: A fanasopulos, S ta- 
g liśm y się naw et położyć na po- i vros, Samis, G eorg iadu i  L o ti-  
dłodze. Przez całą dobę, a szcze i Sos.
go ln ie  w  nocy w  A s fa li i słychać i W  ten sposób wym usza się w 
po tw orne k rz y k i to rtu ro w an ych  A s fa li i „zeznan ia“  na oskarżo-

dem ii B iu ro  
W K P (b) z Józefem S ta linem  na 
czele. R e fe rat o D n iu  A r ty le r i i  
w yg ło s ił g e n .-pu łkow n ik  a rty le 
r i i  M . N ied ie lin .

M ówca zakończył swe prze
m ów ien ie  okrzyk iem  na cześć 
bohaterskiego narodu radziec
kiego i  jego o k ry te j chw ałą  A r 
m ii, na cześć m ądre j p a r t i i Te- 
n ina -S ta lin a , na cześć gen ia l
nego wodza — Józefa Stalina.

W śród ogólnego entuzjazm u 
uczestnicy uroczyste j akadem ii 
u c h w a lil i tekst lis tu  po w ita ln e 
go do generalissim usa Józefa 
S talina.

A rty k u ł gen. N iedielina
w  dzienniku „Praw da“

.(f) M O S K W A  (PAP). Na la 
mach „P ra w d y  ‘ opub likow any 
został a r ty k u ł generała -  p u ł
kow n ika  a r ty le r ii M . N ied ie lina , 
poświęcony a r ty le r ii radzieck ie j 
i je j zasługom w  W ie lk ie j W o j
nie Narodowej.

Dzień A r ty le r i i  — pisze au
to r — obchodzony jes t w  roku 
bieżącym w  w arunkach  pom yśl
nego w cie lan ia  w  życie s ta li
nowskiego program u budow n ic 
tw a  kom unistycznego. Ludzie ra 
dzieccy w yko n a li przed te rm i
nem powojenną 5 -ia tkę  i odnie
ś li szereg nowych sukcesów 
przy  w ykonan iu  p lanu gospo
darczego na rok 1951.

Szeroko rozw inę ły  się prace 
p rzy wznoszeniu potężnych bu 
d o w li kom unizm u na Wołdze, 
Donie, Dnieprze i . A m u -D a rii. 
Rok bieżący m ija  pod znakiem 
dalszego rozw o ju  socja listycznej 
gospodarki ro lne j. Rośnie n ieu
stannie dobrobyt mas p ra cu ją 
cych. N ieznany dotychczas w  
h is to r ii rozmach budow n ic tw a 
pokojowego w  k ra ju  — s tw ie r
dza au to r — św iadczy dob itn ie  
o poko jow ym  charakterze p o li-

a r ty le r ia  radziecka, k tó ra  prze- | nalone j  skuteczne uzbrojenie,
I w  te j liczb ie  rak ie tow e  m io ta - 
! cze m in , a rty le r ię  samobieżną 

itp .

Rola a r ty le r ii radz ieck ie j w  
operacjach a rm ii radzieck ie j 
by ła  is to tn ie  w ie lka . A r ty le r ia  
radziecka uzyskała pełne pa
nowanie na polu b itw y  nad a r
ty le r ią  n ieprzy jac ie lską . W  lic z 
nych bojach a rty le rzyśc i ra 
dzieccy o k ry l i się n ieśm ierte lną 
chw ałą w y ją tkow ego  męstwa i  
bohaterstwa, a o fice row ie  i pod
o fice row ie  w yka za li wysokie o- 
panowar.ie sztuk i k ie row an ia  
ogniem.

b itn e  sukcesy bo jowe a rty le r ia  
radziecka, ja k  i w szystk ie  si
ły  zbrojne, zawdzięcza g e n iu 
szowi S ta lina , k tó ry  opracował 
zasady organ izacyjne wyposa
żenia i taktycznego zastosowa
nia  a r ty le r ii.  Pod jego bezpo
średnim  k ie row n ic tw e m  a r ty le 
ria  radziecka stała się groźną 
dla w roga siłą i w ykaza ła  swe 
nieprześcignione za le ty bojowe. 
K ie ru ją c  się s ta lino w sk im i za
sadami bojowego w yko rzys ta 
nia  a r ty le r ii,  a rty le rzyśc i ra 
dzieccy dokona li w ie lu  boha te r
skich czynów.

Następnie au tor stw ierdza, że 
g łów ną siłą a r ty le r ii radziec
k ie j są je j kad ry , k tó re  dosko-

Obecnie — kończy au to r —  
arty le rzyśc i radzieccy w spóln ie  
ze w szys tk im i żo łn ierzam i a r
m ii radz ieck ie j stoją czujn ie na 
straży bezpieczeństwa swej o j
czyzny, na straży poko jow e j 
pracy narodu radzieckiego, k ro 
czącego zdecydowanie do k o -

nale opanowały skom plikow aną I m unizm u.

R ozkaz m arsza łka  W a s ile w sk ieg o  
z o k a z ji D n ia  A r ty le r i i

(f) M O S K W A  (PAP). M in is te r i przem ysłu a rty le ry jsk ie g o  d a l- 
spraw  w o jskow ych  ZSRR, m a r - j szych sukcesów w  dziedzinie 
szalek Z w iązku  Radzieckiego j um ocnienia potęgi bo jow ej a r-  
A. W asilew ski w yda l w  zw iąz- m ii radzieckie j.

D la  uczczenia D n ia  A r ty le r i ik u  z D n iem  A r ty le r i i  rozkaz 
treśc i następującej:

Towarzysze A rty le rzyśc i i Ro Dziś, 18 lis topada 1951 r. w  
bo tn icy  przem ysłu a r ty le ry j-  ; s to licy naszej o jczyzny — M c 
skiego! Towarzysze Żołn ierze ! skw ie  i stolicach re p u b lik  z w ią -, 
i  P odofice row ie ! Towarzysze | zkow ych oddać 20 są jw  h o n o ro - ' 
O ficerow ie  i G enera łow ie! . j wych.

Dziś nasza ojczyzna radziec- ! Niech ży je  dzie lna A r ty le r ia  
ka i je j A rm ia  obchodzą u ro - | Radziecka!

rozkazuję:

czyście Dzień A r ty le r i i  i no tu ją  
nowe osiągnięcia radzieckich 
a rty le rzys tó w  i rob o tn ików  prze 
m ysłu a rty le ry jsk ie g o  w  w y k o 
nyw an iu  zadań, postaw ionych 
przed n im i przez rząd radzieck i
i towarzysza S talina .

W itam  Was i pozdraw iam  z 
okaz ji św ięta — Dnia A r ty le r i i.

Życzę całemu sk ładow i oso
bowem u A r ty le r i i  i robo tn ikom

Niech ży je  boha te rsk i naród 
radzieck i i jego ' o k ry ta  chw ałą 
A rm ia !

N iech ży je  nasz rząd radziec
k i!

Niech żyje m ądra pa rtia  Le
n ina - S ta lina  — in ic ja to r i  
organ izator naszych zwycięstw !

Chwała naszemu wodzow i i  
nauczycie low i, genialnem u do
wódcy —  W ie lk iem u S ta lino w i!

Pinczerki i lokomotywa

więźniów . W ie lu  spośród nich 
dosta je  pomieszania zm ysłów  
lu b  um iera podczas „p rzes łuch i
w ań“  w sku tek  ran i u p ływ u  
k rw i. Do cel przychodzą k ilk a 
naście razy dziennie strażn icy i 
m ów ią  do w ięźn ia : „M usisz się 
przyznać, inaczej za k ilk a  dn i 
będziesz rozstrze lany“ .

„S pecja lne badanie“  w ięźn iów  
prow adzi zhąna w  całej A s fa lii 
tró jk a  zb irów  — K rond iros, Sta 
sinopulos i  A m e ryka n in  Robert

nych. N iew ie lu  zdoła w y trz y 
mać tak ie  to r tu ry , pow tarza jące 
się co k ilk a  dn i przez tygodn ie  
i miesiące.

V / dn iu  19 październ ika  —  p i
szą da le j uw ięz ien i pa trioc i 
greccy — odbędzie się przed 
doraźnym  sądem w o jskow ym  
proces około stu spośród nas 
M am y być skazani na podsta
w ie  „zeznań“  w ym uszonych w  
opisany w yże j sposób. ■

Jednakże w  procesie tym  o-
D risca ll. K ron d iros  jes t ofice- i skarżonym i n ie  będziemy my. 
rem  p o lic ji, sto jącym  na czele Oskarżeni będą ci wszyscy, k to -
w ydz ia łu  „w a lk i przeciw ko ko 
m un izm ow i“ , Stasinopulos za j
m u je  w ysokie stanow isko w  pro 
kura tu rze . D risca ll jest u rzę dn i
k iem  ambasady am erykańskie j, 
a z zawodu szpiegiem. Został on 
specja ln ie przydzie lony przez 
A m eryka nó w  do A s fa li i dla 
„zw alczan ia o rgan izac ji i dz ia ła 
czy dem okra tycznych“ . Jest on 
degeneratem i sadystą i  n ie  u- 
k ry w a  swej ro li zbira.

„S pecja lne przesłuchanie“  od
byw a się w  następujący sposób: 
W ięźn iow i ośw.iadcza się, że po
nieważ nie  przyzna ł się szczerze 
do w in y , będzie zbadany przy 
pomocy ap a ra tu  re jestru jącego 
fa łszyw e zeznania. Ten w yn a la 
zek am erykańsk i jest w  rzeczy
w istości rodzajem  krzesła e lek
trycznego, na k tó ry m  przesłu
ch iw any jest to rtu ro w a n y  przy 
pom ocy prądu. D zia łan ie  a- 
pa ra tu  k o n tro lu je  osobiście 
D risca ll oraz jego pomoc
n ik  Niem iec, b. h itle row iec , k tó 
ry  nie zna języka greckiego. 
S trażn icy  p rzyw ią zu ją  o fia rę  do 
krzesła elektrycznego i w k ła d a 
ją  je j na głowę rodzaj m eta lo
wego hełm u. N iem iec włącza 
p rąd  i reg u lu je  jego natężenie, 
obserw ując przyrządy k o n tro l
ne. B adany przechodzi n ie w y 
powiedziane katusze, c ia ło  jego 
w ypręża się i  skręca pod dzia
łan iem  p rądu  elektrycznego. 
G dy w sku te k  bó lu  w ięz ień jest 
b lis k i u tra ty  zm ysłów, h it le ro 
w iec w yłącza prąd. G reck i „sę
dzia śledczy“  sam d y k tu je  „ze
znania“  i  każe je  w ięźn iow i 
podpisać. N iem iec trzym a  rękę 
na w y łączn iku  i. w  razie od
m ow y w łącza ponow nie p rąd  i  
to rtu ro w a n ie  trw a  da le j.

Po ta k ich  to rtu ra c h  w ie lu  
spośród badanych odbiera sobie 
życie lu b  dostaje pomieszania 
zm ysłów . Jedna z naszych to 
warzyszek L ia  F lo tia  pope łn iła  
sam obójstwo po k i lk u  „p rze 
słuchan iach“ . Pomieszania zm y-

rzy  nas to r tu ru ją  i m ordu ją . 
O skarżonym  będzie państwo po
licy jn e , k tó re  to le ru je  i popiera

te ba rbarzyństw a. G dyby sąd, 
przed k tó ry m  mamy stanąć, r y j  
p ra w d z iw ym  sądem, to skazałby 
n ie  nas, lecz naszych „sędziów  
śledczych“  i  ka tó w  z A s fa lii.  W 
p ierw szym  rzędzie pow in ien  by 
skazać Roberta D risca ila  i jego 
jiit le ro w s k ie g o  zbira.

Zw racam y się do w szystk ich  
uczciw ych lu dz i na ca łym  św ie
cie z apelem o pomoc i  ra tu 
nek oraz o położenie kresu dz i
k im , hańb iącym  cyw iliza c ję  be
stia ls tw om , ja k ie  odbyw a ją  się 
w  A s fa li i i  w  innych  greckich 
w ięz ien iach i  obozach koncen
tra cy jn ych .

A pe l podp isa li: N. Belo jann is, 
działacze zw iązków  zawodowych 
Podaras i  Grammenos, nauczy
c ie l N iko lakopu los, dz ienn ika rz  
Dromazos i  dz ienn ika rka  E li i 
Ioann idu .

\  a, tańsza marionetka

W  X X  w ie k u  zdarzają się 
czasami rzeczy dziw ne i wręcz 
nieprawdopodobne. N iedaw no 
zdarzyło się nawet, że w  K o n 
gresie U S A  pad ły  słowa p ra w 
dy. A  dzia ło się to w  zw iązku 
z „G łosem  A m e ry k i“ . M ia n o 
w ic ie  kongresm an B row n 
w sta ł i  ośw iadczył, że jest to 
na jba rdz ie j k ła m liw a  na św ie
cie rozgłośnia, i  że ludz ie  na
tychm ias t przekręca ją  gałkę, 
k ie dy  ty lk o  słyszą zapowiedź 
sp ikera „G łosu “ .

Chociaż ostrzeżono nas z tak  
kom petentnego źródła, o tw o 
rzy liśm y  jednak  pewnego je 
siennego dn ia odb io rn ik . D o 
szliśm y do przekonania, że 
M r  B row n  m ia ł rac ję  N ie ja k i 
pan W ęgrzecki, „zb ik in iz o w a - 
n y “  P o lak z pochodzenia, t łu 
m aczył po lsk im  chłopom  ja k  
w ie le  s tra c ili na tym , że sa
nację sziag t ra f i ł.  Przed w o jną
— ciągną ł „b ik in ia rz “  — „ r e 
fo rm a  ro lna  by ła p rzeprowa
dzona powoli,  ale z p rawdz iwą  
troską o poprawą położenia 
polskiego chłopa...“  A  teraz — 
pożal się Boże, co c i k o m u n i
ści w yp ra w ia ją . „W  sumie  —  
m ów i znowu „G łos" w o ła ją 
cego na puszczy WęgrzecRiego
—  rozparce lowano zaledwie  
1.200.000 ha. Resztę wzięło  
państwo".  T y le  „G łos Fałszu“ .

Zag lądnę liśm y do p rzedw o
jennego „R oczn ika  S ta ty 
stycznego“  i  do pow ojennych 
m ateria łów , na k tó re  p o w o ły 
w a ł się „G łos“ . S tw ie rd z iliśm y  
po prostu, że tuba podżegaczy 
-— ja k b y  to de lika tn ie  pow ie 
dzieć —  no, rozm ija  Się z p ra w 
dą. Bo posłuchajcie.

W brew  tem u, co głosi , G łos“ , 
w  1931 r. obszarn icy m ie li o f i
c ja ln ie  w  ręku  27 procent ogó
łu  z iem i i  51 p rocen t wszyst
k ich  lasów. Tzw. parce lac ja  w  
la tach  1931 —  1939 obejm ow a
ła  po k ilka d z ie s ią t tys ięcy ha 
rocznie i  n ie  m ogła oczyw iś
cie w p łyną ć  na stan ogólny.

A le  to  jeszcze n ie  wszystko. 
Tzw. parce lac ja  by ła  jedyn ie  
dalszym  środkiem  wzmoże
n ia  wyzysku. W  67 procentach 
pa rce lac ji do konyw a ły  osoby 
i  in s ty tu c je  p ryw a tne , tzn. ob
szarn icy sam i sprzedaw ali zie
m ie  na ja k ic h  w a runkach  im  
się żyw n ie  podobało. N ie  podej
rzany chyba o postępowość 
pro f. W ł. G rabski p isa ł w  
1937 r. („R o ln ic tw o “  t. IV , ze
szyt 1): „Jasną jest rzeczą, że 
przy  parce lac ji części m a ją t 
ku, k tóra  obecnie się odbywa, 
sprzedaje się ziemie najgorsze, 
położone na jda le j od zabudo
w a ń  i  n a jm n ie j  rentowne. N ie 
n a tu ra lnym  byłoby, gdyby ro 

biono inaczej i nie podobna l z re fo rm y  ro lne j nie 1.200.000 
nawet tego przy re form ie  ro i -  i ha, lecz dwa razy ty le , bo 2,4
nej wymagać. A ie  w yn ik ie m  
tego jest ciągłe i  nieustanne 
powiększanie się dystansu po
między ws iam i i  fo lw a rk a m i co 
do jakości g ru n tu “ .

Trzeba przyznać, że rzecznik 
obszarn ików G rabski wcaie 
nieźle, chociaż niepełn ie, scha
rak te ryzo w a ł tzw. re fo rm ę ro l
ną prowadzoną przez sanację. 
B y ła  to fo rm a pozbyw ania się 
po lic h w ia rs k ic h  cenach złych 
g run tów , za k tó re  ch łop m usia ł 
w  zależności od k o n iu n k tu 
r y  p łac ić  100 —  200 k w in 
ta li zboża od hektara , czyli 
zb io ry  9 —  18 la t. A  o trzym y
wane pieniądze m og li obszar
n icy  inwestować w  fo lw a r
k i, by zw iększyć stopę w y 
zysku. W ystarczy wspomnieć, 
że fo lw a rk i zuży tko w yw a ły  
rocznie ponad 420 m ilio n ó w  ro -

m iliona  ha. Po drugie w  ca
ły m  k ra ju  ogółem pracu jący 
ch łop i — 1.100:000 rodz in  —
o trzym a li 6,100.000 he k ta rów  
ziem i, czy li pięć razy w ięcej, 
n iż m ów i szczekaczka (nie p rzy 
padkowo „G łos“  przem ilcza 3,7 
m ilion a  ha rozparce low anych 
poniem ieckich ziem na Zacho
dzie; przecież mocodawcy „G ło 
su“  w raz Adenauerem  „odm a
w ia ją “  nam  praw a do tych ziem, 
a w ięc i  nie „uzn a ją “  ta m te j
szej parcelacji). Po trzecie, dzię
k i oddłużen iu ch łop i pracujący 
zw o ln ien i zosta li z brzem ienia 
wynoszącego przed w o jną  ponad 
1 m ilia rd  ówczesnych z ło tych 
rocznie. Po. czwarte, dz ięk i te
mu wszystkiem u konsum eja to 
w a rów  ro ln iczych i  przem ysło
wych na wsi jes t dziś znacznie 
wyższa, n iż przed w ojną. Po p ią 
te dziś nie ty lk o  żaden Polak

bo tn iko -d n i, co odpowiada sta- ! nie m usi uchodzić z p rze lud - 
łem u za trud n ien iu  ok. pó łto ra  | n ione j wsi „na  Saksy“  ale prze- 
m ilion a  rob o tn ików  ro lnych . | c iw n ie  do k ra ju  w ró c iły  tysiące
W ystarczy wspomnieć, że 86 
procent konsum owanych naw o
zów sztucznych zużyw ały m a
ją tk i  obszarnicze, a ty lk o  14 
procent —  chłop i. D latego też 
w ydajność z ha chłopskiego go
spodarstwa by ła  o 25— 30 p ro 
cent niższa, n iż w  fo lw a rku .

S k u tk i te j „ tro s k i o poprawę 
b y tu “  — ja k  liryczn ie  m ów i 
„G łos“  — w idoczne b y ły  ja k  na 
dłon i. W edług o fic ja lnego o- 
świadczenia pana P on ia tow sk ie 
go Polska przedwrześniowa 
m ia ła  8,8 m ilio n a  „zbędnej lu d 
ności ro ln icze j“ , to  znaczy g ło 
du jących nędzarzy na wsi. Prze
ciętne zadłużenie na 1 he k ta r 
gospodarstw  chłopskich 0— 5 ha 
(a by ło  ich 1,900.000, czy li dw ie

reem igrantów . wypędzonych 
niegdyś przez sanacyjne rządy 
głodu i nędzy. Jeżeli dziś jes t 
jakaś em igracja  —  to setek ty 
sięcy ludz i ze w si do m iasta, 
gdzie w ch łan ia  ich szybko ro
snący nasz socja listyczny prze
m ysł.

O tym  w szystk im  oczywiście 
pracujący ch łop i na w s i po lsk ie j 
doskonale wiedzą. Do kogóż 
w ięc m ów i „G łos“  i kogo chce 
przekonać? Szydło w y ła z i z 
w o rka  w  in ne j audyc ji, w  k tó 
re j m ów iący po po lsku m in ia 
tu ro w y  G oebbelsik apelu je  do 
„zam ożnych gosjx>darzy“ , by nie 
daw a li się „gnęb ić“  przez pań
stwo. 'Tu go bo li. To, że n ie  
ty lk o  obszam ictw o w  Polsce zo-

trzecie w szystk ich  gospodarstw) I stało z likw idow ane , aie że poza
w ynosiło  400— 500 przedw ojen
nych złotych, podczas gdy do
chody netto z 1 ha w ynos iły  
15— 37 zł rocznie. Indeks spoży
w ania  przez wieś a rty k u łó w  
przem ysłow ych, jeże li p rzy jąć 
r. 1928 za 100, w yn os ił: w  1931 
— 76,2, w  1932 — już 53,8, a w  
1936 —  spadł do 51,5. A  prze
cież ro k  1928 b y ł bardzo da lek i 
od szczęścia na po lsk ie j wsi.

W szystkie te dane można w y 
czytać w  p rzedw ojennym  „Rocz 
n iku  S ta tys tycznym “ . A le  czło
w ie k  z „G łosu“  nie um ie czy
tać. Jest to na jgorszy ty p  ana l
fab e ty : ta k i co w id z i lite ry , a 
n ie  chce rozum ieć ich  sensu. 
D latego też „G łos“  udaje, że 
n ie  zna liczb naszej, p raw dziw e j 
re fo rm y  ro lne j. Pomożemy m u 
w ięc nieco.

Po pierwsze na samych sta
rych  ziem iach ch łop i o trz y m a li

tym  jeszcze państwo ogranicza 
m ożliwości w yzysku  ze strony 
ku łactw a, ze strony klasowego 
wroga ludu  pracującego. Tego 
w łaśnie adw okat obszarn ików , 
k tó ry  z b raku  laku przerzucił 
się na ku ła kó w  — nie może po 
prostu straw ić.

G arstka judaszątek p róbu je  
obszczekiwać nasz k ra j i tw ó r- ' 
czy w ys iłe k  naszego narodu, ja k  
p incze rk i biegnące za potężną 
lokom otyw ą. Ich  kam rac i w  
k ra ju  s łuchają nabożnie p ła t
nych od w iersza k ła m s tw  szcze- 
kaczek i potem z m iną  w ta je m 
niczonych szerzą p loc iuchy 
wśród swoich kom panów. A  je d 
n i i d rudzy snu ją m arzenia 
ściętej g łowy.

Bo lokom otyw a idzie wciąż 
naprzód i naprzód..

STAB,
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Organizacja ZMP-owska pomocnikiem szkoły 
i nauczycielstwa w wychowywaniu 

i kształceniu młodzieży
Prye/nówipiiie sekretarza Z U ZMP Janrzaka nu naradzie aktiwu szkolnego

W  pierw szym  dn iu  obrad 
K ra jo w e j N arady A k ty w u  
Szkolnego Z M P  sekretarz ZG 
Z M P  Leon Janczak w yg łosi! re 
fe ra t o pracy o rgan izacji Z M P  
wśród m łodzieży szkolnej.

Leon Janczak stw ierdza,, że 
po uchwałach zeszłorocznych 
Rady Naczelnej ZM P. k tó re  
wskazały, iż zasadniczym zada
n iem  szkolnych organ izacji jest 
m ob ilizow ać m łodzież do osią
gania dobrych w yn ikó w  w  nau
ce — w  w ie lu  szkołach o rgan i
zacje zdoła ły rozw inąć zapał 
m łodzieży do nauki i u znacznej 
części uczniów  w yrob ić  prze
konanie. że ich pa trio tycznym  
obow iązkiem  jest przede wszy
s tk im  dobrze się uczyć. W  szko
łach tych ostro zwalczano ..obi
boków " opuszczanie godzin 
le kcy jnych  i chęć zdobycia 
św iadectwa szkolnego bez so
lidnego w ys iłku . O b ja w y  te  spo
ty k a  się jeszcze wśród m nie j 
uśw iadom ionych g ru p  m łodzie
ży. W  w ie lu  wypadkach orga
n izacja  Z M P -ow ska pomogła 
usunąć poza naw ias szkoły ele
m enty. k tó re  s ta ra ły  się odcią
gać m łodzież od na uk i i p ra
gnęły osłabić w p ły w  w ycho
w aw czy nowej szkoły.

Leon Janczak om aw ia następ
n ie  zadania organ izacji Z M P - 
ow skich w  szkołach. „Podsta
w o w ym  zadaniem ZM P  — 
stw ie rdza on — jest pomagać ze 
w szystk ich  s ił szkole i nauczy
c ie ls tw u  w nauczaniu i w ycho
w yw a n iu , m obilizow ać m łodzież 
do opanowania w iedzy. S kup ia - ¡psuc ia '

nie, przyciąga do nauk i, czyni 
z chłopców i dziewcząt uczest
n ikó w  nauczania. W ten spo
sób organizacja przychodzi z

szyzmu i h itle ro w s k ie j okupac ji 
w  naszym k ra ju . W W arszaw ie 
np. wśród chu liganów  i „ b ik i
n ia rzy " rozpowszechniony jest

pomocą nauczycie low i w jego I ostatn io znaczek w postaci 
pracy. D latego też stałe podno- I skrzyżowanych m ieczyków. T a - 
szenie poziomu pracy organ iza- i k ie  same m ieczyki nosił przed 
c ji jest niezbędnym  w a run k iem  l wo jną jeden z i od łam ów po l-
dobrej- p racy szkoły".

„W śród części naszego 
w u i nauczycielstwa 
dza mówca' — panu je jeszcze 
opin ia, że należy dokonać n a 
stępującego podziaiu pracy m ię 
dzy nauczycie lstwem  i ZM P: 
nauczyciele nauczają, a w ycho
w u je  ty lk o  ZMP. T a k i „po 
dzia ł pracy" jest głęboko n ie 
słuszny. Nauczyciel spełnia de
cydującą ro lę w całej pracy 
szkoły, zarówno w nauczaniu 
ja k  i w  w ychow yw an iu . P ra 
ca naszej o rgan izac ji pow inna 
pomagać dzia ła lności szkoły i 
nauczycielstwa. Ze strony nau
czycie li trzeba nam w ychow a
wczego podejścia i tak tu , szcze
re j i w n ik liw e j k r y ty k i różnych 
fo rm  i metod pracy. Chcemy, by 
nauczyciele s ta li się w  pe łn i pe
dagogicznym i doradcam i orga
n izac ji, by in te resow a li się głę
boko życiem  m łodzieży, je j k ło 
potam i i troskam i, w iedz ie li, co 
rob i ona w  szkole i poza szko
łą. M arny ju ż  tysiące tak ich  
rozm iłow anych  w  pracy peda
gogicznej nauczycie li, wśród 
nich w ie lu  Z M P -ow ców ".

Janczak stw ierdza w  dalszej 
części przem ów ienia, że wśród 
pewnej części m łodzieży szkol
nej m ają m iejsce w yp ad k i ze-

skich faszystów, k tó rzy  uw aża li 
al t ! H itle ra  za swego m istrza i b y li 

s tw ie r-  i na 3eSQ żołdzie. W skazując, że 
i w szkoie i na u licy  można 
spotkać młodzież, k tó ra  pod 
w p ływ em  w rog ie j an typo lsk ie j 
propagandy — ho łdu je  bezm yśl
nie tzw. am erykańskiem u s ty- 

I ło w i życia, mówca podkreśla, że 
n iedaw ny proces przeciw ko ban
dytom  z sza jk i B u rm a js tra  po
kazał, do jakiego zw yrodn ien ia  
i zgn ilizny mogą doprowadzić 
„G łosy A m e ry k i" , ja k  w ie lk ie  
jest m ora lne niebezpieczeństwo, 
grożące z te j s trony m n ie j od
pornym  grupom  m łodzieży".

Sekretarz ZG ZM P stw ierdza, 
że organizacje Z M P -ow sk ie  po
w in n y  uodparniać chłopców i 
dziewczęta na działa lność tej 
truc izny , ostro przeciw dzia łać 
w sze lk im '. próbom  w p ływ a n ia  
przez reakcyjne środow isko na 
młodzież. W tym  celu należy 
jeszcze bardzie j zm obilizow ać 
m łodzież do osiągania lepszych 
w y n ik ó w  w  nauce, rozw ija ć  je j 
zainteresowanie ^za g a d n ie h ia m i 
spoieczhym i, lite ra tu rą , w ycho
w aniem  fizycznym  itp . Należy 
także rozszerzyć oddzia ływ an ie  
na m łodzież dobre j książk i, tea
t ru  i film u .

jąc  w  swych szeregach bardzie j 
uśw iadom ioną po lityczn ie, ba r-

pi.iaństwa chu ligań 
stwa o iaz n iek iedy potajem nych 
w ystąp ień p rzeciw ko w ładzy lu -

dzie j ak tyw n ą  i o fia rną  część i dowej. „Jasne jest — m ów i on- 
m łodzieży, organizacja Z M P - ¿e aby  wa lczyć z niebezpieczeń- 
owska stanow i podstaw owy u - | stwem  rozkładu wśród n ie k tó - 
czn iow ski ko le k tyw , na k tó ry m  j r y Ch g rup  m łodzieży trzeba do- 
op iera -się praca wychowawcza ; k ładn ie  poznać korzenie, z. k tó -
szkoły. K o le k ty w  ten pobudza 
aktyw ność m łodzieży, w ycho-

i rych to niebezpieczeństwo w y 
rasta. M arny tu  m, in. do czy-

w u je  ją  w  św iadom ej dyscyp li- l n ien ia ze spuścizną polskiego fa -

W powiecie rybnickim 
wszistkie szkoły 

i przedszkola 
sa zradiofonizowane

P ow ia t ry b n ic k i jest p ie rw 
szym pow ia tem  w  w oj. ka to w ic 
k im . k tó ry  w yposażył w  rad io 
apara ty  w szystk ie  szkoły i 
wszystk ie przedszkola, p rzy  
czym większość szkół posiada 
g łośn ik i w  każdej klasie.

W szkoie podstaw owej n r l  w  
R ybn iku  odbyła się osta tn io u - 
roczystość orzekazania 46 rad io 
apara tów  przedszkolom  nie po
siadającym  dotychczas od b io rn i
ków . Uroczystość ta połączona 
by ła  z m an ifestac ją  na rzecz po
głęb ien ia p rzy jaźn i p o lsko -ra 
dz ieck ie j i W ie lk ie j R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j, dla k tó re j 
uczczenia pow ia t ry b n ic k i po
w z ią ł zobowiązanie zakończenia 
rad io fo n iza c ji szkół i  przed
szkoli.

Przerosty administracyjne 
organizacyjne rodzą marnotrawstwo

„N ie  ma w ą tp liw ośc i —  koń 
czy swe przem ów ien ie Jan
czak — że zarządy i koła szkol
ne ZM P  po tra fią  przełamać is t 
n iejące jeszcze niedomagania, 
związać się mocno z nauczycie l
stwem, pomóc szkole w  je j d y 
daktycznej i pedagogicznej p ra 
cy i wykonać tym  samym bo jo
we zadania, ja k ie  staw ia przed 
nam i Polska Zjednoczona P ar
tia  Robotnicza“ .

Uroczysta zbiórka 
harcerzy warszausk«rh

({) Z okaz ji zakończenia M ie 
siąca pogłębienia p rzy jaźn i po l
sko -  radz ieck ie j odbyła się 
dn ia 18 bm, przy pom niku  B ra 
ters tw a B ro n i na Pradze uro - 
czysta zb iórka harcerzy ‘S to
lic y . W czasie uroczystości, w 
k tó re j wzię ło udzia ł ponad 3.500

Prace naukowców nad metodami 
żywienia zwierząt (tospodarskich

(a) W  tych dniach zakończyła 
w  K ra ko w ie  obrady sesja nau
kow ców  In s ty tu tu  Zootechnik i, 
poświęcona zagadnieniom  ży
w ien ia  zw ie rzą t gospodarskich.. 
Sesja naukow ców  In s ty tu tu  Zoo
te ch n ik i opracowała w y tycz - 

harcerzy, przodownicy nauk i i | ne do badań nad nowoczesnymi 
pracy społecznej z łoży li prze- i m etodam i żyw ienia zw ierząt
wodniczącem u Żarz. Stół. ZM P 
— Kozłow skiem u m e ldunk i o 
w ykonan iu  zobowiązań p o d ję 
tych przez d rużyny  harcerskie 
d la  uczczenia 34 roczn icy . W iei-

! gospodarskich.
j Uczestn icy sesji, uznając, że 
i nauka polska ma poważne zale- 
j głości w  zbadaniu i poznaniu 
w artośc i pasz k ra jow ych , pod

k le j S ocja listycznej R ew o luc ji j k re ś lili konieczność podjęcia na
Październikowej.

0 fvtuł najlepszego 
paiarza pieców 
klinkierowych

Z okaz ji wręczenia przechod
niego sztandaru przodującem u

szeroką skalę badań nad opra
cowaniem  w łaśc iw e j m etody ó~ 
ceny w artośc i pasz.

Zebrani p rz y ję li ja ko  w y ty c z 
ną prac badawczych tezę, w ysu 
niętą w  lo k u  X X X V  P lenum  
S ekcji H o do w li W szechzwiązko-

w e j A kad em ii N auk Rolniczych 
im . W. I. Lenina, k tó ra  m ów i, 
że zw ierzęta należy żyw ić  w  za
leżności od ich rzeczyw istych 
potrzeb, w a run ków  zew nętrz
nych oraz sposobów ich uży tko 
wania.

Sesja po łożyła nacisk na prze
prowadzenie oceny w artości od
żywczej pasz, drogą obserw acji 
oddzia ływ an ia  na zw ierzęta po
szczególnych dawek pokarm o
wych. Sesja podkreś liła  ró w 
nież konieczność odpowiedniego 
p rzygo tow yw an ia  pasz, ich w ła 
śc iw y zbió'- i przechowanie, w  
celu un ikn ięc ia  m arno traw stw a  
pasz.

W szystkie  w ytyczne sesji z le 
cone zostały do szczegółowego 
opracowania In s ty tu tu  Zootech
n ik i.

Odznaczenie zasłużonego 
naukowi a

(f) P rezydent RP. Bolesław  
B ie ru t odznaczył zasłużonego 
naukowca lubelskiego, dziekana 
W ydzia łu  W e te ryn a rii UMCS 
prof. d r  A lfre d a  T raw ińsk iego  
Z ło tym  Krzyżem  Zasługi,

W  swym  bogatym  do robku na
ukow ym  pro f. T ra w iń s k i posia
da ,104 prace z dz iedziny m edy
cyny w e te ryn a ry jn e j. W ostat
nich 10 latach, na zam ówienie 
W szechzwiązkowego In s ty tu tu  
P rzem ysłu Mięsnego w  M o
skwie, p rzeprow adził on bada
nia nad zan ikaniem  w irusów  
pryszczycy w  m ięsie. Ponadto 
pro f. T ra w iń s k i w yn a la z ł p re 
parat chemiczny, k tó ry  pozwala 
na rozpoznanie w ągrzycy i  t r y -  
chinozy u lu dz i i  zw ie rzą t do
tkn ię tych  tym i chorobam i.

Prof. T ra w iń s k i w spó łp racu je  
z przem yśleń m ięsnym  i L u b e l
sk im i Zak ładam i % M ięsnym i, 
prowadząc prace doświadczalne 
nad polepszeniem jakości p ro 
duktów .

Koncepcja b y ła  zdrowa. Prze
w idyw a ła , że C e n tra lny  Zarząd 
B ud ow n ic tw a  M ie jsk iego  będzie 
szczupłym, op e ra tyw nym  apa
ra tem  m in is te rs tw a , mocno po
w iązanym  z terenem . Ściśle zre- 
jon izow ane zjednoczenia jako  
w yodrębnione przedsięb iorstw a 
obejm ować m ia ły  poszczególne 
dzie ln ice W arszawy. Ich  szta
bem in żyn ie ry jn o -tech n iczn ym , 
k ie ru ją c y m  bezpośrednio grupą 
robót m ia ły  być zarządy budo
w lane.

W  zdrow ej koncepc ji b y ł je d 
nak „m a ły "  brak. Po prostu  n ik t  
nie p rze w id z ia ł w  ja k i sposób 
będzie ona rea lizow ana w  p ra k 
tyce.

A  p ra k ty k a  ta w yg ląda  obec
nie tak. C e n tra lny  Zarząd B u 
dow n ic tw a M ie jsk iego  w  W ar
szawie „napęczn ia ł" persone
lem, p rzeksz ta łc ił się w  dużą, 

.c iężką in s ty tu c ję  odwoław czo- 
' in te rw e ncy jn ą . Rozrost trw a  w  
dalszym ciągu, CZ w y s tą p ił o- 
s ta tn io  o 26 doda tkow ych eta
tów.

G łów ny  trzon  —  zjednocze
nia  — in s ty tu c je  o pokaźnym  
personelu a d m in is tra cy jn ym  i 
in żyn ie ry jn o -tech n iczn ym , w ła 
ściw ie zaw is ły  w  pow ie trzu .

Do Centra lnego Zarządu jest 
b lisko  (np. Z jednoczenie 4 m ie 
ści się w  sąsiadującym  z bu 
dynk iem  CZ baraku) i  ta specy
f ik a  W arszaw y autom atycznie 
n ie ja ko  ok ro iła  samodzielność 
zjednoczeń. Znacznie ła tw ie j 
jest bow iem  przerzucić decyzję 
na nadrzędną instancję, n iż 
brać odpow iedzialność na sie
bie. Stąd p ra k tyko w a ne  przez 
n ie k tó rych  k ie ro w n ik ó w  z jedno
czeń zwracanie się do CZ na
w e t w  drobnych sprawach.

Z d ru g ie j s trony  zjednoczenia 
odgrodz iły  się od terenu nad
m ie rn ie  rozbudow anym i zarzą
dam i budow lanym i, ńa  k tó re  
przerzucona została duża część 
zupełnie do n ich  n ie  należących 
spraw.

Są tu  i  zastępcy do spraw  ad
m in is tra cy jn ych  i  technicznych, 
jest poważnie rozbudowana ks ię 
gowość, k tó re j pracę w  znacz
ne j części du b lu je  księgowość 
w  zjednoczeniu, są rozbudowane 
w yd z ia ły  zaopatrzenia, w yd z ia 
ły  adm in istracyjno-gospodarcze 
itd .

Jednym  słowem  zarządy b u 
dow lane —  to  dziś ja k b y  małe 
zjednoczenia, różniące się od

Jan Torońcuk
praw d z iw ych  zjednoczeń chyba 
ty lk o  tym , że n ie  posiadają o- 
sobowości p ra w n e j i  są na w e
w n ę trznym  rozrachunku.

Ten chaos o rgan izacy jny po
tęguje c a łk o w ity  n iem a l b rak 
re jon izac ji.

W eźmy fa k ty . Plac W arecki 
w  W arszaw ie jest je dn ym  w ie l
k im  placem  bpdow y dz ie ln icy  
b iu ro w e j. W ydaw a łoby się, że 
na jp rośc ie j, n a jsp raw n ie j poszła 
by praca, gdyby całością sko
m asowanych na tym  samym te 
ren ie* robót k ie ro w a ł jeden za
rząd budow lany, n ie  m ów iąc 
już, że jedno zjednoczenie.

C e n tra lny  Zarząd m yś li je d 
nak w idoczn ie inaczej. I  d la te 
go chyba na ty m  sam ym  placu 
budynek dla PZUW  budu je  Za
rząd B udow lany  4 -A , sąsiedni 
B ank  N arodow y — Zarząd 4-C, 
a „P ru d e n tia l"  —  Zarząd 4-B. 
A le  to n ie  wszystko — na tym  
samym placu gm ach dla  C entra 
l i  H and low e j M a te ria łó w  B udo
w la n ych  budu je  zupełn ie inne 
zjednoczenie, m ianow ic ie  Z je d 
noczenie B udow n ic tw a P rzem y
słowego.

Podobnie jest i  w  innych 
punk tach  m iasta, np. p rzy  zbie
gu A l. Jerozo lim skich  i B rac 
k ie j, gdzie trz y  b u d y n k i na 
trzech rogach u lic y  bu du ją  trzy  
różne zjednoczenia.

Rozdęcie etatów —  
zbiurokratyzowanie  

aparatu
N ie trzeba chyba dowodzić, że 

te wszystkie b ra k i i  b łędy o r
ganizacyjne nie  usp raw n ia ją  pra 
cy budow n ic tw a m ie jsk iego na 
teren ie  W arszawy. W prost prze 
c iw n ie  —  ciężka, z b iu ro k ra ty 
zowana maszyna apara tu  adm i
n is tracy jnego  budow n ic tw a  jest 
źród łem  w ie lu  n iepotrzebnych 
zaham owań i  u trud n ień . W eźmy 
znów dwa, chociaż drobne, ale 
charakterystyczne fa k ty .

12 stycznia br. k ie ro w n ik  b u 
dow y N r  4 z łoży ł do Zarządu 
Budow lanego „B "  w W arszaw ie 
zapotrzebowanie na be lk i żelaz
ne. Zapotrzebowanie przesłane 
zostało do centra lnego ośrodka 
dyspozycji żelazem. Do dn ia 15 
lis topada br. budowa, k tó ra  ma 
być gotowa pod koniec g rudn ia  
n ie  o trzym a ła  an i odpow iedzi 
an i żelaza.

I  d ru g i fa k t. Na podstaw ie

re k la m a c ji k ie ro w n ik ó w  budów,
Zarząd B udow lany  „D "  w ys ła ł 
w  dn iu  20.X. br. pismo do Z je d 
noczenia Budow lanego K A M  w
spraw ie w ad liw ego fu n kc jo n o - cha rak te ryzu ję  n a jle p ie j fakt, 
w an ia  transporterów . 24.X. br.

s im ku do _ za trudn ionych  tam  
p ra cow n ikó w  fizycznych jest 
w łaśc iw y, czy też zby t wysoki.

W  rezu ltac ie  is tn ie je  na tym  
odcinku ca łko w ita  dowolność i  
poważne przerosty. Sytuację

ja k i m ia ł m iejsce na budow ie 
d y re k to r Z jednoczenia przeka- gmachu M in is te rs tw a  R oln ic tw a, 
zał sprawę do za ła tw ien ia  swe- ' p ? analiz ie  okazało się, że p ra 
n iu  w yd z ia łow i transportow e- ! w ‘e 1 3 p ra cow n ikó w  um ysio -
mu. N ie została jednak ona za 
la tw ion a  do dn ia dzisiejszego.

Z b iu rok ra tyzo w an y  apara t a- 
d m in is tra c ji budow lane j w 
W arszaw ie ma jeszcze jedną 
wadę. Podraża on m ianow ic ie  
koszty p ro d u k c ji (u trzym an ie  
zjednoczenia zabiera zarządom 
budow lanym  przecię tn ie  około 
3,5 procent ich ogólnych kosz
tów  p ro du kc ji), a poza ty m  za
trudn ia  n iep rodu k tyw n ie  w ie lu  
ludzi, potrzebnych w  innych 
gałęziach naszej gospodarki na 
rodowej.

w ych  jes t tu  zupełnie zbędna, ze 
można ich  przenieść na inne b u 
dowy.

Przerosty personalne na bu
dowach w ystępu ją  i pod inną  
postacią. Jest pub liczną ta jem 
nicą, że k ie row n ic tw a  robót o~ 
bok etatowego personelu, za
tru d n ia ją  w  biurze, zwłaszcza 
przy no rm ow aniu  i  ob liczaniu 
w ykonane j przez rob o tn ików  
pracy t j.  p rzy tzw . B Z-ach. n ie 
raz po k ilk u  bardzie j w y k w a li
fikow anych  pracow n ików  I iz v -  

| cznych. W  ten usankcjonow any
W szystko to w skazuje w y ra ź - „zw ycza jow o“  sposób z m n ie j-  

nię, że is tn ie jąca sytuacja m usi i sza się sztucznie, na papierze fa -
ulec szybkie j, rad yka lne j zm ia
nie.

Sprawa jes t p iln a  i  do jrza ła  
do rozw iązania. N ie można ju ż  
d łuże j to le row ać chaosu, ja k i 
panu je w  o rgan izacji bu do w n i
c twa m ie jskiego na teren ie 
W arszawy. Trzeba skończyć z 
n iepotrzebnym  dublow aniem  
robo ty  przez k ilk a  ogniw , złi-

i k t'-czny stan p racow n ików  u -  
| m yślowych. T ak było  np. w  l i -  
; pcu i  s ie rpn iu  na wspom nianej 
j ju ż  budow ie M in is te rs tw a  R o l
n ic tw a , gdzie p rzy  ob liczan iu  
B Z -ó w  pracow ał w y k w a lif ik o 
w any robo tn ik . o trzym u jący  
średnią płacę cieśli. Tak jes t np. 
na budow ie przy ul. Jasnej 22, 
gdzie dwóch p racow n ików , o -

kw idow ać przerosty personalne i trzym u jących  płacę rob o tn ików  
i  w yn ika jące  stąd m arn o traw - j fizycznych, p racu je  w  ad m in i- 
stwo. M in is te rs tw o  B ud ow n ic - j s trac ji. T ak  je s t i na w ie lu  in -  
tw a M ia s t i O sied li pow inno się j nych budowach w  W arszawie.

Jrd^n r przodujących chłopów woj. poznańskiego

Sili

£ v 3 i - wc e K:Przyznanie nmjród na Ogólnopolskiej
to w n i „G rodziec". B ron is ław  I WySlOWM* liŜ ki i iluSlrflCjiCiapała, palacz pieca k lin k ie ro 
wego (k lin k ie r  — pó łp rodukt 
cementu), rzuc ił wezwanie do 
wszystk ich załóg obsługujących 
piece k lin k ie ro w e  w cem entow
niach o podjęcie współzawod
n ic tw a , o ty tu ł najlepszego w 
zawodzie.

Na apel cem entow ni „G ro 
dziec“  odpow iedzie li ju ż  przo
dow n icy pracy, palacze pieców i

(f) Najlepsze prace na O gól
nopo lskie j. w ystaw ie  książki i 
ilu s tra c ji zostały przez M in is te r
stwo K u ltu ry  i S ztuk i w y ró ż 
nione nagrodam i.

Nagrodę I (5 tys. zł) o trzym a ł 
J. M. Szancer za ca łokszta łt p ra 
cy ilu s tra to rs k ie j; dw ie  drug ie

k lin k ie ro w y c h  cem entowni „W y  I nagrody (po 4 tys. zł): M. B y- 
soka" oraz cem entow ni w  G ołe- j lina  i M. H iszpańska-N eum an,

’ trzy  trzecie nagrody (po 3 tys.

zl): A. Uniechow ski. B. Bocia- 
r.owski i J C zerw iński

Za prace a rtys tów  g ra fik ó w : 
W. W aśkowskiego. O Siemasz- 
kow ej j K Sopocki, k tó rzy  \v  
tym  roku odznaczeni zostali na
grodam i państw ow ym i — p rz y 
znane zostały nagrody honoro
we

Ponadto w yróżn iono prace 14
autorów.

Edmund. Rata jczylc z gromady Rąbczyn (woj.  poznańskie) za patriotyczną postawę w  w yko -  
nan iu  obowiązków wobec pańs tw a odznaczony został S rebrnym  Krzyżem  Zasługi. Jest on p rzo- 

_______________________ du jącym  p lan ta to rem  buraka cukrowego.  Foto c a f  Zawidzki

tą  sprawą zająć ja k  na je ne rg i
czniej.

Sprawy „drobne“ —  
niem niej jednak ważne

Obok poważnych przerostów' 
personalnych zw iązanych z w a
d liw ą  organizacją budow nictw a 
w ystępu ją  tu  rów nież p rze ro 
sty drobniejsze, w yn ika jące  
przede w szystk im  z b ra ku  na le
ży te j ko n tro li. Dotyczą one 
zwłaszcza bezpośrednich k ie ro 
w n ic tw  poszczególnych budów.

Personel ad m in is tra cy jn y  i 
techniczny budow y usta la się 
zw yk le  „n a  wyczucie", w  zale
żności od liczby  za trudn ionych  
ro b o tn ikó w  oraz rozm ia rów  b u 
dowy. N ie  ma tu  żadnych norm , 
an i z góry p rzew idzianych eta
tów, a b ra k i te u n ie m oż liw ia ją  
w  p rak tyce  ja k ą k o lw ie k  k o n tro 
lę  czy procent pracow n ików  u - 
m ysłow ych na budow ie w  sto-

A  wszystko to  dzie je się przy 
jednoczesnym, niedostatecznym  
często w yko rzys ta n iu  czasu p ra - 

i cy przez fak tycznych  pracow 
n ikó w  um ysłow ych.

I  jeszcze jedno zagadnienie 
z te j dziedziny. Na n iek tó rych  
wykańczanych ju ż  budowach 
p ra k tyko w a ne  jes t p rze trzym y
wanie n iem a l bez zm ian całego 
personelu adm in is tracy jnego i  
technicznego, m im o, że w ię k 
szość ro b o tn ikó w  fizycznych 
przeszła ju ż  na inne budow y i  
zakończone zostały na jw a żn ie j
sze rozliczenia.

Sądzimy, że M in is te rs tw o  B u 
dow n ic tw a M iast i  O sied li po
w inno  się zająć i  ty m i odcin
kam i. Chociaż pozornie drobne, 
n ie  w o lno ich  jednak lekcewa
żyć. P rzy w łaśc iw e j bow iem  
k o n tro li pozwolą one u jaw n ić  
poważne rezerw y ludzk ie  i  p rzy 
nieść państw u znaczne oszczę
dności.

N ' i  marginesie

Kządl „n a  m ia rę u

O nowym rządzie angielskim nik Edena w  fotelu rządowym  
powiedziano i napisano już —  p. Morrison, Natomiast n ie - 
wiele Niem niej jednak w  ostat- i w ątpliw ie doniosły jest fakt. że 
nich dniach dał się słyszeć głos rząd konserwatywny —  cytu- 
całkowicie nowy i oryginalny. j emy w  daiszym ciągu czaso- 

fłln * no, »»H.-ro.s.i -  i— a.., ! —  Tailor and Cuttcr“ —Głos ów zabrzmiał z łamów 
organu krawców angielskich 
„Tailor and Culter“. Czasopi
smo poświęciło nowemu gabi
netowi dłuższy artykuł, rozpa
trując zagadnienie z czysto k ra 
wieckiego punktu widzenia.

Jak było do przewidzenia —  
rząd Churchilla zasłużył z m ie j
sca na pochwałę krawców: jest 
to —  według artykułu  „Tailor 
and Cutter“, „najlepiej ubrany 
rząd od w ielu la t“ i w  ogóle 
prezentuje się bardzo ele

gancko“.
_ Szczególnie zadowolone jest 

pismo z mianowania ministrem

pismo
„odznacza się zamiłowaniem do 
sztywnych, białych kołnierzy
ków oraz meloników, którym  
rząd labourzystowski nie hoł
dował. W  ogóle gabinet Attlee  
ma na $wym sumieniu kilka  
ciężkich wykroczeń przeciwko 
dobremu tonowi w  modzie...“

Otóż to: wtedy miękkie kape
lusze i m iękkie kołnierzyki —  
teraz dęciaki i kołnierzyki 
sztywne. Wtedy „wykroczenia 
przeciwko dobremu tonowi“, a 
teraz „szyk i elegancja“.

Dziwnym  trafem , ocena chur- 
chillowskiego gabinetu przez

spraw zagranicznych „pięknego fachowców od igły i miary', po- 
Anthony“ —  Edena, który jest kryw a się całkowicie z pim- 
już „od dwudziestu lat obok ktem widzenia amerykańskich 
księcia Windsoru autorytetem j „mistrzów“ od polityki.
w  dziedzinie męskiej mody“. 

Musimy dodać, że na polu po-
wprawdzie nie zależy na 

różnicach w  stroju, mimo to
Utyki zagranicznej p. Eden nie i patrzą na rząd konserwatywny 
jest niestety żadnym autoryte- — jak poprzednio na rząd la 
tem i musi ograniczać się do bourzystowski —  zupełnie p j  
naśladowania tak niedoścignio- ! ‘ 
nego mistrza jak  np. Aćheson. j 
To sarno zresztą robił poprzed-

kra wiecku.
Jak na zespół manekinów.

K A D

W walce z wrogam i uprzemysłowienia
(Na m arginesie X V  K o n łe re n e ji W K P (b )

W  każdym  okresie naszego 
rozw o ju , w  chw ilach  ju ż  osiąg
n ię tych  sukcesów i w  chw ilach 
żm udnej, uporczyw ej i codzien
ne j w a lk i- z p ię trzącym i .się 
trudnośc iam i — zawsze sięga - 
m y  do bogatej skarbn icy  h is to  - 
r i i  W KP(b).

Jednym  ze szczególnie w aż
nych  etapów rozw o ju  W KP(b) 
jes t X V  K on fe renc ja  pa rty jna , 
k tó ra  odbyła się 25 la t tem u. 
M a ona dla nas specja lnie do 
niosłe znaczenie, przede wszyst
k im  dlatego, że pokazuje w a l
kę  p a r ti i przeciwko ludziom  
małego charakteru , k tó rzy  k a 
p itu lu ją c  przed trudnościam i, 
gotow;i b y l i zaw rócić z d rog i 
budow n ic tw a socja lizm u i wejść 
na drogę res tau rac ji k a p ita liz 
mu. Cały dalszy rozw ój Z w ią 
zku Radzieckiego przekszta ł
cenie. się ZSRR w  potężne 
m ocarstwo przem ysłowe, po
tw ie rd z iło  słuszność s ta lino w 
sk ie j p o lity k i uprzem ysłow ię - 
n ia  i przed ca łym  św iatem  w y 
kazało nicość i  błędność wszel
kiego rodza ju  „ te o r i i“  zrodźo - 
nych z ducha k a p itu la c ji i  n ie 
w ia ry  w  masy.

P racam i K o n fe re n c ji k ie ro w a ł 
bezpośrednio towarzysz S ta lin , 
k tó ry  1 lis topada 1926 r. w yg ło 
s ił re fe ra t „O  socja idem okra - 
tycznym  odchylen iu  w  naszej 
p a r t i i" ,  w  re ferac ie  tym  tow a
rzysz S ta lin  poddał druzgocą
cej k ry ty c e  p la tfo rm ę  b loku 
trock is tow sko  - z inow jew ow - 
skiego. po m is trzow sku ob ron ił 
i rozw iną ł len inow ską naukę o 
budo w n ic tw ie  socja listycznym .

Jednym  z g łów nych zagadnień 
w  walce ideolog icznej p a r ti i z 
opozycją, by ła  sprawa perspek
ty w  rozw o jow ych  re w o lu c ji so
c ja lis tyczne j, zagadnienie m o 
ż liw ośc i zbudowania socja lizm u 
w  ZSRR. W  referac ie  i prze
m ów ien iu  końcow ym , towarzysz 
S ta lin  ro zp ra w ił się z przed - 
s taw ic ie lam i b loku  trock is tów  - 
sko -  zinow jew ow skiego, k tó 
rzy  us iło w a li posiać n iew ia rę  w

m ożliwość zwycięstwa socja
lizm u  w  ZSRR i pchnąć k ra j 
na to ry  odbudowy kap ita lizm u. 
M ów iąc o konieczności w y ty  - 
czenia jasnych perspektyw  bu
dow n ic tw a socja lizm u towarzysz 
S ta lin  pow iedzia ł: „M asy ro 
botnicze bez jasnych perspek
ty w  naszego budownictwa, bez 
pewności, że zbudu ją socjalizm  
nie mogą ś w i a d o m i e  
uczestniczyć w  ty m  budownic
twie , nie mogą świadomie  
k i e r o w a ć  chłopstwem. 
Bez pewności, że socjalizm bę
dzie zbudowany, nie może być 
w o li  budowania socjalizmu.

...Kto nie docenia decydu ją
cego znaczenia socjalistycznych  
perspektyw naszego budownic - 
twa, : ten dopomaga elementom  
kap ita l is tycznym  w  naszej go
spodarce, ten k u l ty w u je  kapi-  
tu lanc tw o“ .

W  walce z opozycją tow a - 
rzysz S ta lin  w ykazał, że Len in  
genia ln ie  w zbogacił m arks izm  
nową teo rią  re w o lu c ji soc ja li - 
stycznej, opartą  na o d k ry ty m  
przez siebie p raw ie  n ie rów no - 
m ierności rozw o ju  kap ita lizm u . 
W  m yśl te o rii Len ina  rew o luc ja  
socjalistyczna może^ początkowo 
zwyciężyć w  jednym  lu b  k ilk u  
k ra jach , p rze ryw a jąc  łańcuch 
im p eria lizm u  w  jego na js łab  - 
szych m iejscach.

„W ie lkość Len ina  —  po w ie 
dz ia ł towarzysz S ta lin  —  jako  
kon tynua to ra M arksa i Engelsa 
na tym  właśnie polega, że nie 
by ł on n igdy n iew o ln ik iem  l i 
tery marksizmu.  W badaniach  
swoich k ie rowa ł się wskazania
m i  Marksa, k tó ry  n ie jednokro t
nie m ów ił ,  że m arksizm nie 
jest dogmatem, lecz wytyczną  
działania. Len in  w iedz ia ł o 
tym  i odróżniając, ściśle li terę  
od istoty m.arksizmu n igdy nie 
uważał marks izmu za dogmat, 
lecz stara ł się zastosować m a rk 
sizm, jako podstawową meto - 
dę w  nowych w arunkach  roz
w o ju  kapital istycznego. Na tym  
właśnie polega wielkość Lenina,

że otwarc ie  i  uczciwie bez w a 
hań postaw i ł sprawę koniecz - 
ności nowego s form ułowania  
zagadnienia możl iwości zwycię - 
stwa rew o luc j i  p ro le ta r iack ie j  
w  poszczególnych krajach...“ .

B lo k  opozycy jny n ie  ty lk o  
negował pe rspek tyw y zw ycię
stwa socja lizm u w  ZSRR, lecz 
rów nież zaprzeczał m oż liw o 
ści oderw ania się innych  k ra 
jó w  od obozu im p eria lizm u . 
K o n trre w o lu c y jn e  „te o rie “  tro c - 
k izm u  ro zb ra ja ły  m iędzynaro - 
dow y p ro le ta r ia t w  jego rew o
lu c y jn e j walce z kap ita lizm em . 
Towarzysz S ta lin  zdem askował 
fa łsz tych  „teore tycznych" 
w n iosków  tro ck is tó w  i  w yka  - 
zał, że stanow ią one wyrzecze
nie  się le n in izm u  i  ka p itu la c ję  
wobec im p e ria lizm u  na arenie 
m iędzynarodow ej.

W  bezlitosnej w a lce ideolo -  
gicznej pa rtia  rozg rom iła  tro ć  -  
k izm  i  poprow adziła  masy p ra 
cujące ZSRR do pełnego zw y 
cięstwa socjalizm u.

Rok 1926, w  k tó ry m  odbyła 
się X V  K on fe ren c ja  W K P (b) 
b y ł d la  Z w iązku  Radzieckiego 
rok iem  prze łom ow ym . K ra j 
po odbudowie gospodarki na ro 
dowej ze zniszczeń w o jennych  
wszedł pod przewodem  W K P (b) 
na drogę socjalistycznego uprze
m ysłow ien ia . W  tym  okresie 
uprzem ysłow ien ie  k ra ju  zaczęło 
dawać, ju ż  pewne w y n ik i,  a 
państwa kap ita lis tyczne  c z y 
n i ły  wszystko, by  zerwać bu
dow n ic tw o  socja lizm u w  ZSRR. 
Im p e ria lis to m  spieszyli w  s u 
ku rs  trock iśc i i  z inow jew ow cy, 
wszczynając zaciekłą w a lkę  
p rzec iw ko  p a r t i i bo lszew ickie j, 
p rzeciw  bu do w n ic tw u  soc ja liz
m u w  Państw ie Rad. Sukcesy 
pierwszego okresu Nepu, od - 
budowa ro ln ic tw a , ożyw ienie 
przem ysłu zru jnow anego przez 
w o jnę  dom ową i  im p e ria lis tycz 
ną, organ izacja  w ym iany  to  -  
w a row e j m iędzy m iastem  a 
w sią  — w szystko to w zm ocniło  
sojusz robotn iczo -  ch łopsk i pod

hegom onią p ro le ta r ia tu  i  p rz y 
czyn iło  się do zwiększenia c ię
żaru gatunkowego elem entów 
socja listycznych w  gospodarce 
narodow ej.

K u rs  na uprzem ysłow ienie 
w ytyczony  w  1925 roku  na X IV  
Zjeździe W K P (b) s tanow ił zapo
w iedź głębokiego prze łom u w  
s tru k tu rze  gospodarczej i  k ia  -  
sowej Państwa Rad.

Towarzysz S ta lin  po rów nu jąc  
ro k  1917 z rok iem  1925 p isa ł: 
„W tedy ,  w  1917 roku, chodziło
0 to, by dokonać przejścia  od 
w ładzy bu rżuaz ji do władzy  
pro le tar ia tu . Teraz w  roku  1925, 
chodzi o to, by dokonać p rze j
ścia od obecnej e ko no m ik \  
k tó re j  nie można nazwać w  ca
le ści socjalistyczną, do te j eko
nomik i,  k tó ra  powinna stać się 
m ater ia lną  podstawa społeczeń
stwa socjalistycznego“ .

Zw iązek Radziecki n ie  m ógł 
poprzestać na osiągnięciu przed
wojennego poziom u p ro d u kc ji. 
Poziom  ten b y ł bow iem  bardzo 
n is k i i  odpow iada ł gospodar -  
czemu i  technicznem u zacofa -  
n iu  R os ji carsk ie j. Zadanie 
po legało na tym , by przekszta ł - 
cić Zw iązek Radziecki z k ra ju  
ro ln iczego w  p rzodu jący k ra j 
przem ysłow y. Chodziło o to, by 
zażegnać groźbę gospodarczego 
uzależnienia ZSRR od państw  
kap ita lis tycznych , groźbę u -  
trzym a n ia  nędzy mas lu do w ych
1 przekszta łcenia k ra ju  w  su
row cow e zaplecze m iędzynaro - 
dow ych drapieżców  im p e ria li - 
stycznych.

Bez uprzem ysłow ien ia  k ra ju  
n ie  można by ło  podnieść stopy 
życ iow ej k lasy  robotn icze j, n ie  
można b y ło  stw orzyć bazy m a- 
te ria ln o  -  technicznej d la  w y r 
w an ia  ch łopów  z nędzy i  w y 
zysku kułackiego, d la  przesta
w ien ia  gospodarki ro ln e j na to 
ry  socjalistyczne.

K ra je  kap ita lis tyczne, k tó re  
zw a rtym  i  w ro g im  pierścieniem  
otaczały ZSRR, czyhając na o-

kaz ję  do zbro jne j in te rw e n c ji, 
na k ła d a ły  na Zw iązek Radziec
k i  obow iązek fo rsow ne j budo
w y  przem ysłu zbro jeniowego i 
p rzygotow ania  obrony na w y 
padek napaści z zewnątrz. Je
ś li do tego dodamy, że ju ż  w  
1925 roku  ówczesny n is k i stan 
rozw o ju  przem ysłu ciężkiego 
s tanow ił przeszkodę dla dal -  
szego rozw o ju  przem ysłu le k 
kiego, k tó ry  zaczął ..odczuwać 
b rak maszyn i  urządzeń —  to 
by ło  jasne, że bez stworzenia 
przem ysłu ciężkiego, a zw łasz
cza przem ysłu budow y maszyn, 
dalszy rozw ój przem ysłu le k k ie 
go będzie n iem ożliw y. W szyst
ko  to  dyk to w a ło  konieczność 
szybkie j rozbudow y przem ysłu 
ciężkiego, konieczność indus -  
t r ia liz a c ji.

W  sw ym  referac ie  na X V  
K o n fe re n c ji W KP(b) towarzysz 
S ta lin  da ł w n ik liw ą  cha rak te 
rys tykę  socja listycznej in d u s 
tr ia l iz a c ji w  p rzec iw ieństw ie  do 
kap ita lis tyczne j. , Towarzysz 
S ta lin  w ykaza ł, że k a p ita lis tycz 
ne uprzem ysłow ienie odbyw a 
się kosztem mas lu do w ych  i 
p row adzi do pogłębienia nę -  
dzy, gdy natom iast socja lis tycz
ne uprzem ysłow ienie p row adzi 
do w zrostu  dobrobytu  mas 
pracujących, „...do jedności i n 
teresów indus tr ia l izac j i  i  in  - 
teresów podstawowych mas, 
w a rs tw  pracujących ludności" .

„...Stąd w yn ika ,  że podsta
wowe masy chłopstwa są bez
pośrednio zainteresowane w  so
c ja l is tycznych metodach in d u 
s tr ia l izac j i.  Stąd możliwość  i  
konieczność urzeczywistn ien ia  
hegemonii p ro le ta r ia tu  w  sto
sunku do chłopstwa ■w  budow
n ic tw ie  socja l istycznym w  o- 
góle, a w  in dus tr ia l izac j i  k ra ju  
w  szczególności".

T rock iśc i będący p rzec iw n i - 
k a m i bu dow y socjalizm u, dą
ż y li dó poderw ania sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego. Jest rze
czą oczyw istą, że „a n ty c h ło p - 
skie“  poglądy opozycji m ogły 
doprowadzić jedyn ie  do załam a
n ia  budow n ic tw a socja lizm u, do

zerw ania p lanu  uprzem ysłow ie
nia.

Towarzysz S ta lin  ro z b ił tę 
szkod liw ą pseudo-teorię, nie 
zostaw ia jąc z n ie j kam ien ia  na 
kam ien iu .

S oc ja lis tyczne  uprzem ysło - 
w ien ie  różn i się od k a p ita li -  
stycznego pod względem  m e 
tody zdobyw ania środków  f i 
nansowych na je j urzeczyw ist -  
nienie. Podczas, gdy k ra je  ka 
p ita lis tyczne  up rzem ys ław ia ły  
się za środk i uzyskane z rab un 
k u  ko lo n ii, z k o n try b u c ji ścią
ganych z podb itych  ludów , 
wreszcie z pożyczek zagranicz
nych  —  to  ZSRR znalazł inne 
źród ła d la  finansow an ia  in  -  
d u s tria liza c ji. Ś rodk i, k tó re  
ZSRR u ru ch o m ił na cele u - 
przem ysłow ienia , zosta ły w ygo
spodarowane w  k ra ju  na bazie 
socjalistycznego nagrom adzenia 
gospodarki narodow e j. S tało 
się to  m ożliw e dz ięk i wyższości 
socja lis tycznych m etod gospo
darczych nad kap ita lis tycznym i. 
O to co o ty m  czytam y w  h i 
s to r ii W K P (b): „ Znalaz ły  się 
w  ZSRR takie źródła nagroma
dzenia, ja k ich  nie zna żadne 
państwo kapital is tyczne. Pań
stwo Radzieckie o trzym ało  do 
swego rozporządzenia wszystkie  
fa b ry k i ,  wszystkie  g run ty ,  ode
brane kap ita l is tom  i  obszarni
kom przez Październikową Re
wo luc ję  Socjalistyczną, o trzy - 
mało transport, banki, handel 
zagraniczny i  wewnętrzny. Zys
k i  pańs twowych fab ryk ,  t rans
portu , handlu, banków szły o- 
becnie nie na potrzeby pasożyt
niczej klasy kap ita l is tów , lecz 
na dalszą rozbudowę przemy - 
siu... Władza radziecka u w o ln i 
ła chłopstwo od corocznego w y 
płacania obszarnikom czynszu 
za dzierżawienie z iemi w  w y 
sokości około 500 m i l ionów  r u 
b l i  w  złocie. U w o l n i o n e  
o d  w s z y s t k i c h  t y c h  
c i ę ż a r ó w  c h ł o p s t w o ,  
m o g ł o  d o p o m ó c  p a ń-  j 
s t  w  u w  r o z b u d o w i e j 
n o u i e p o  p o t ę ż n e g o  
p r z e m y s ł u “  (podkreśle
nie  m oje  B. L.).

K u rs  na uprzem ysłow ienie 
k ra ju  w ym aga ł od p a r t i i i  na ro 
du w ie lk iego  w y s iłk u  i  pośw ię

cenia d la  przezwyciężenia p ię 
trzących się trudności. P a rtia  
w idz ia ła  te trudności, n ie  u k ry 
w a ła  ich, zdając sobie sprawę, 
że są to  trudności w zrostu  i 
rozw oju , a n ie  trudności, k tó 
re cechują antagonistyczną, g n i
jącą gospodarkę kap ita lis tyczną . 
Równocześnie pa rtia , m ając po
parcie  m ilion ow ych  mas p ro le 
ta r ia tu , w idz ia ła  rea lne m oż li
wości przezwyciężania tych, 
trudności. H is to ria  W KP(b) 
i  je j o lb rzym ie  doświadczenie 
teoretyczne i  p raktyczne  w  
dziele uprzem ysłow ien ia  k ra ju , 
a zwłaszcza je j w spania ła u - 
m ie jętność m o b iliz a c ji mas i 
na tchn ien ia  tych  mas w o lą  w a l
k i  o przezwyciężenie trudnośc i 
budow n ic tw a socjalistycznego— 
m ają  d la  nas w ciąż aktua lne 
znaczenie. Na p rzyk ładz ie  
W K P (b) uczym y się w  ja k i spo
sób, m ając słuszną lin ię  p o li
tyczną, można dokonać rzeczy 
napraw dę w ie lk ich , ja k  można, 
po ryw a jąc  za sobą masy, w zno
sić w ciąż w yże j gmach socja liz
m u, ja k  można natchnąć m i
lionowe masy do bezprzykłacl- 
nego bohaterstw a, o fia rnośc i i  | 
wyrzeczeń w  walce o wzmoże- i 
n ie  potęgi socja lis tycznej o j-  | 
czyzny, o lepsze, szczęśliwsze 
życie.

go i  wciągnęła chłopstw o d o  
budow n ic tw a socjalistycznego.

H isto ryczne znaczenie X V  
K o n fe re n c ji polegało na m oc
n ie jszym  jeszcze zespoleniu pa r
t i i  bo lszew ików  w o kó ł le n in o w 
skiego k ie ro w n ic tw a  z tow a rzy 
szem S ta linem  na czele, na 

| skup ien iu  w o kó ł p a r ti i ca łe j 
j k lasy robotn icze j do w a lk i o 
| budow n ic tw o socja lizm u. K o n - 
| fe renc ja  ideolog iczn ie rozg ro - 
I m iła  k o n trre w o lu c y jn y  b lok  
| trock is tow sko  -  z inow jew ow  -  
ski, dążący do odbudowy k s p i -  
ta lizm u. Rozgrom ienie tego 
b loku  usunęło poważną prze
szkodę na drodze do uprzem y
s łow ienia k ra ju  i zbudowania 
socja lizm u w  ZSRR,

N a uk i płynące z X V  K o n fe 
re n c ji W K P (b) m ają do dziś 
dn ia doniosłe znaczenie d la  te
o r ii i p ra k ty k i p a r t i i p ro le ta - . 
riack ich . Szczególnie w ie lk ie  
znaczenie ma dorobek X V  K o n 
fe re n c ji w  dziedzin ie dalszego 
rozw in ięc ia  te o rii soc ja lis tycz
nego uprzem ysłow ienia i  roz
grom ien ia te o ry je k  a n ty in d u - 
s tria lizacy jnych .

Doświadczenie WICP(b) uczy 
kom unistyczne i  robotnicze pa r
tie  całego św iata zdecydowanej 
w a łk i z oportun izm em .

Le n in  i  S ta lin  uczą, że p a r
tia  n ie  może skutecznie rea li -  
zować swej p o lity k i m ając w  
swych szeregach lu d z i w aha ją  -  
cych się i  kap itu la n tó w , że na
leży być czu jnym  i  bezlitosnym  
wobec w sze lk ich  odchyleń od 
l in i i  p a rtii.  B urżuazja, p isał 
Lenin, „w yko rzys ta  ju t ro  dla  
k o n t r re w o luc j i  to wszystko, bo 
kró tkow zrocznym  ludziom w y 
daje się dziś jedynie teoretycz
n y m i rozbieżnościami“ . Len in  
p isa ł te słowa w  1920 roku. Je
go ostrzeżenie okazało się słusz
ne i  zostało potw ierdzone na 
p rzyk ładz ie  zdrady trock is tów  - 
sko -  bucharinow sk ich  szpiegów 
i  , sprzedawczyków , a w  now 
szych czasach na przyk ładz ie  
zdrady T ito  w  Jugos ław ii i 
gom ułkowszczyzny w  Polsce.

Pod k ie ro w n ic tw e m  Józefa 
S ta lina , W K P (b) swą słuszną 
p o lity k ą  zapew niła wzm ocnienie 
sojuszu robotn iczo -  ch łopskie-

Doświadczenie W KP(b) je s t 
obecnie potężną b ron ią  w  rę 
kach p a r t i i kom unistycznych i 
robotniczych. D z ięk i stosowa -  
n iu  te j len inow sko - S talinów  -  
sk ie j b ro n i zdemaskowano tro c 
k is tow sko  -  faszystowką bandę 
T ito  i im peria lis tycznych  agen
tów  w  szeregu k ra jó w  demo -  
k ra c ji ludow e j. Pomogło to 
naszej p a r t i i w  zdem askowaniu 
i  rozgrom ien iu  praw icowego i  
nacjonalistycznego odchylen ia  
gom ułkowszczyzny.

S ta linow ska nauka o so c ja li
stycznym  up rzem ysłow ien iu  i  
doświadczenie uprzem ysłow ie
nia  w  Z w iązku  Radzieckim  jest 
dla k ra jó w  dem okrac ji ludow e j 
a w  te j liczb ie  i  dla P o lsk i 
Ludow e j gw iazdą przew odnią 
w  walce o zw ycięskie  pokona
nie w sze lk ich  trudności, v /y  -  
rastaj'ących na drodze pom ysł -  
ne j budow y socjalizmu.-

B R O N IS Ł A W  LEW ICB-*
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą
U zmóc walkę ze szkodnictwem 

na terenie plantacji wikliny
We wrześniu br. tow. Stan i- i G a rw o lin ie  skierowano w  tym  

sław Gawroński w  liście do re- \ czasie 1.158 doniesień karnych  
¿akcji , pisał o faktach szkód- j na u jaw n ionych  i schw ytanych 
n ic tw a  na terenie państwowych ■ na gorącym  uczynku szkodni - 
p lan tac j i  w ik l in ow ych  nad W i-  j ków.
sin. L is t ten s k ie ro w a l iś m y 1, P raw ie  cały ciężar w a lk i ze 
do Państwowego Zarządu Wod- i szkodnictwem  w  państwowych 
nego w Puławach, k tó ry  w  j p lan tacjach w ik lin o w y c h  na te- 
c-dpowiedzi pisze: i renie F ow ia tow ych Rad N aro-

„P lan tac je  w ik lin ow e  stano- dowych w  Iłży , Kozienicach, 
w ią  główną bazę zaopatrzenia Puławach i G arw o lin ie  spoezy- 
robót regu lacyjnych na W iśle w j w ał i  nadal spoczywa na ba r- 
m a te ria ł faszynowy, są rów no- ; kach Państwowego Zarządu 
cześnie żywą budow lą ochron- ; Wodnego w  Puławach, W y - 
ną brzegów przed niszczącym j czerpał on wszelkie dostępne 
dzia łaniem  wód. Muszą być j mu w  ramach up raw n ień  środ- 
przeto otoczone na jbardzie j ! k i w a lk i ze szkodnictwem : od 
tro s k liw ą  opieką zarówno przez ! akc ji propagandowo -  uśw ia - 
Państwowe Zarządy Wodne, i dam iające] do sporządzania do- 
k tó ry m  dostarczają cennego m a- niesień karnych i k ie row an ia  
te r ia lu  budowlanego, ja k  i przez ; ich do Pow ia tow ych Rad N a- 
ludność gromad nadw iślańskich, 1 rodowych. Ta jednak osamot - 
da ją je j bow iem  w  sezonie bu - : niona i  pozbawiona poparcia 
dow lanym  pracę zarobkowa w  i w ładz pow ia towych akcja  Pań- 
pobliżu domu oraz chronią p rzy- : stwowego Zarządu Wodnego w 
brzeżne zabudowania i pola u - | Puławach nie mogła przynieść, 
prawne. Jednakże trzeba s tw ie r- ] nie przyn iosła i n ie przynosi po- 
dzić iż ludność gromad nad- j ważniejszych rezu lta tów . Celo- 
w iś lańsldch nie ty lk o  nie ota- | wa. szybka i  skuteczna w a lka  
cza opieką państwowych p lan- : ze szkodnictwem  w  p lantacjach 
ta c ji w ik lin o w ych  lecz prze- w ik lin ow ych  wym aga wszech - 
c iw n ie : masowo je  niszczy przez ' stronnej, je d n o lite j i  skoordy - 
wypas koni. bydła, d rob iu  itp . nowanej akc ji, 
oraz kradzież w ik lin y  dla nie- j Państwow y Zarząd W odny w  
legalnego w yrobu koszy. . Puławach występow a! w ie lo -

Powagę i konieczność podję- j k ro tn ie  z in ic ja ty w ą  w  tym  
cia bezkom prom isowej w a lk i ze ; k ie ru n ku  do o rgan izac ji spo- 
szkodnictwem  w plantacjach w 1.- j łecznych, po litycznych, zawodo- 
k lin o w ych  ilu s tru ją  następu ją- j wych. do Rad N arodow ych

m im o 
przy jęc ia

Pokój w Korei — nakaz chwili

ce dane za okres la t 1945 — ! wszystkich szczebli 
1950: Jeśli chodzi o faszynę 1 jednak życzliwego
s tra ty  w  plantacjach w ik lin o  
wych

in ic ja ty w y , nie została ona do 
Państwowego Zarządu j tąd praktyczn ie  zrea lizow ana“ .

Kierownictwo. Podstawowa 
Organizacja Partyjna  

i Rada Miejscowa 
Państw. Zarządu Wodnego 

Puławy

Wodnego w  Puławach, spowo
dowane przez szkodnictwo w 
ty m  okresie w yn ios ły  1.237.708 
zł. Do w ładz terenowych w  I ł 
ży, Kozienicach, Puławach i

Meprzpuuślane zarządzenie
Pow iatowe władze szkolne w wych a w ięc PZGS, ZSCh i in -  

S trze lin ie  po lec iły  dziecioui na- nych, ale wszędzie spotykam y 
szych szkół zbierać k a ja n y  i się z tą samą h is to rią  — n ik t  
żołędzie. Na każde dziecko w y - n ic nie w ie. A  kasztany i żolę- 
znaczono norm ę 10 kg. Ucznio- dzie tymczasem p leśn ie ją  i za- 
w ie  szkoły podstawowej z cze- b ie ra ją  m iejsce w  szatni, 
skim  językiem  nauczania w  Go- DlaCzego in s ty tu c ja , k tó ra  
scięcicach zobowiązali się na poleciła zorganizować zbiórkę, 
czesc 34 rocznicy R ew oluc ji. £ ie w yznaczyła od razu m iejsca 
P aździernikowej zebiac po ocj stawy? Dlaczego pozwala się,

b.v z ta k im  zapałem zbierane 
Z b ió rkę zakończyliśm y — ze- przez dzieci kasztany i żołędzie 

'b ra liś m y  ogołem 1.400 kg ką - ; £ iszczyły się i p leśn ia ły? 
sztanow i zołędzi. I teraz m am y j
k łopo t — gdzie je odstawić. Kierownictwo Szkoły
Zw raca liśm y się w  te j spraw ie podstawowej z czeskim językiem  
do różnych in s ty tu c ji pow ia to- nauczania Gościęciee

S lgrlpm naszych a r ty ku łó w
„Bliżej prodiiUł ji, więcej nperah w ności 

w kierowaniu /aUładaini”

Chociaż z Paryża daleko jest 
: do K ore i, chociaż am erykańska 
i cenzura us iłu je  jeszcze bardzie j 
! odda lić to, co się dzieje w  Pan- 
! m undżon, od o p in ii publicznej 
j Zachodu, n ie  udało się tak tów  
| u top ić  w  powodzi frazesów 
I Rozreklam owane „po ko jow e “
| propozycje trzech m ocarstw  za
chodnich w  O NZ i w ystąp ien ie  

1 m in is tra  Achesona poniosły 
I kom ple tne fiasko.

„D opók i t rw a  w o jna  w  K o -  
l re i  — g łos iła  oszukańcza de k la - 
; rac ja  m ocars tw  zachodnich —
| dopóty n iem oż l iw y  jest postęp 
; w dziedzinie red ukc j i  zbro jeń“ .
I Do kogoż zw raca li się autorzy 
I te j d e k la ra c ji z pretensją, że 
: w o jna  w  K o re i trw a , zagrażając 
| po ko jow i św iatowem u?

O błudne słowa o „kon ieczno- 
! ści zakończenia w o jn y  w  K o re i"
; m ia ły  w  in te n c ji ich au to rów  
| oszukać op in ię  publiczną. W i-  
| dząc, że coraz s iln ie j op in ia  
| ta domaga się zakończenia w o j - 
j ny w  K o re i — rządy USA, A n -  
j g l i i i  F ra n c ji z cynizm em  chcia- 
! ły  u ch y lić  się od odpowied.zial- 
j ności za przew lekan ie w o jny . 
P e rfid ia  tych p ropozycji prze- 

j szła w szelk ie oczekiwania. Ci, 
| k tó rzy  n ie  dopuszczają do po
kojowego rozw iązan ia  spraw y 
K o re i — w ysuw ają , bezczelnie 
w łaśnie sprawę K o re i ja ko  w a 
runek  zm niejszenia napięcia 
m iędzynarodowego — pragnąc 
w łaśnie napięcie to zwiększyć.

Frazesy nie zdoła ły przesło
nić nagie j p raw dy o agresji w  
K ore i. A n i fa k tu  — że ponad 
pó łto ra  ro ku  trw a  zbrodnicza, 
napastnicza w o jna , prowadzona 
przez U S A  pod szyldem  O rga
n izac ji N arodów  Zjednoczonych 
przeciw  bohaterskiem u narodo
w i. A n i fa k tu  —- że U S A  n ieu 
stannie to rpedow a ły  wszelkie 
próby pokojowego uregu low an ia 
prob lem u koreańskiego, a k ie 
dy przed czterem a m iesiącam i 
zmuszone presją o p in ii św ia to 
w e j, zasiadły przy stole ro ko 
w ań w  Kaesongu — to po to 
ty lk o , aby rokow ania  te sabo
tować i nie dopuścić do zaw ie
szenia bron i.

F a k ty  zbyt są bijące, aby m o
żna je  by ło  zamazać żong lcr- 
ką pustych słów. Frazesy o 
„p o k o ju “  ob róc iły  się przeciw ko 
autorom  „d e k la ra c ji trzech“ 
da jąc św iadectwo ich zakłam a
niu, z łe j w o li i  w rogości w o
bec spraw y pokoju.

P rzygryw ka prowokacji
Od samego początku roko 

wań, w  Kaesongu, A m erykan ie

Zniifi Arfymnwska

stosowali w sze lk ie  m etody sa
bo tow ania ich i przew lekan ia. 
N iezliczone w yp a d k i naruszenia 
s tre fy  ne u tra ln e j przez am ery
kańskie  sam oloty i  oddzia ły  l i -  
synm anowskie, b ru ta ln e  us iło 
wanie zam ordowania cz łonków  
delegacji koreańsko _ ch ińsk ie j 
— b y ły  p rzyg ryw ką  do z ry w a 
nia  rozm ów pod lada ja k im  
pretekstem , do w ysuw an ia  co
raz to now ych i  coraz bardzie j 
niedorzecznych „żądań“  przez 
w ys ła n n ikó w  R iagw aya. R ów 
nocześnie z w ygłaszaniem  „p o 
k o jo w ych “  d e k la ra c ji przez a- 
m erykańsk ich  p rzedstaw ic ie li w 
Kaesongu — am erykańskie  sa
m o lo ty  z ■ w iększa niż przed
tem  zaciekłością bom bardow a
ły  o tw a rte  m iasta i wsie k o 
reańskie, niosąc śm ierć c yw iln e j 
ludności, niszcząc szpita le i za
b y tk i k u ltu ry . Te w łaśnie b a r
barzyńskie  bom bardow ania, a 
nie frazesy Achesona są w y ra 
zem praw dz iw ych  dążeń im pe
r ia lizm u  am erykańskiego w  K o 
rei.

Stosując systematyczne p ro 
w okacje A m erykan ie  lic z y li, że 
strona koreańska strac i c ie rp li
wość i w yco fa  się z obrad. Ate 
prow okacje n ie  da ły  rezu lta tu . 
Z ko le i w  Panm undżon, k lucze
nie stawaio sie coraz t ru d n ie j
sze. Dow ództw o K oreańsk ie j 
A rm ii Ludow e j i ochotn ików  
ch ińsk ich  szczeize pragnąc po
rozum ien ia poczyniło poważne 
ustępstwa. I  tu  z jeszcze w ię k 
szą . ostrością w yszły  in tenc je  
S tanów  Z jednoczonych, k tó re  
n ie  pokoju, a is w o jn y  pragną 
w  Kore i. K ie dy  strona ko reań 
ska zgodziła sie na wysunię te 
przez U SA żądanie usta len ia  l i 
n i i  dem arkacy jne j na l in i i  f ro n 
tu  — A m eryka n ie  nie zgodzili 
sie na swą własną, uprzednią 
propozycję i  — prow akacy jń ie  
dom agali się re jonu  Kaesongu, 
leżącego g łę b o k i po s tron ie  ko 
reańskie j. K iedy  strona ko 
reańska zgodziła się na prze
prowadzenie k o re k tu r w  l in i i  
dem arkacy jne j w  zależności od 
sy tuac ji m ilita rn e j — A m e ry 
kan ie us iłow a li w m aw iać, że 
propozycje ludowe przew idują... 
usta lenie sztyw ne j l in i i  d e m a r
kacy jne j. _

T ak w ięc agresorzy sięgają 
do prow okacy jnych , jaw nych  
k ła m s tw  i do „a rg um e n tów " 
w ręcz sprzecznych ze zdro
w ym  rozsądkiem  W szystko zaś 
po to, aby nie dopuścić do po

rozum ien ia i  w  ten sposób stwo 
rzyć g ru n t do kon tynuow an ia  
zbrodni.

M im o  cenzur.!, m im o p rze 
kręcania w iadom ości o rokow a
niach — nie mogła naw et re a k 
cy jna prasa u k ry ć  fak tu , że 
A m erykan ie  ponoszą odpow ie
dzialność za bezpłodność roz
m ów. Korespondent am erykań - 

I skiego dz ienn ika  „N e w  Y o rk  
T im es“  pisał, ze o fice row ie  i 

j żołnierze w  K o re i n iepoko ją  się 
j przebiegiem  rozm ów dochodząc 
: do wn iosku, że dowództwo a- 
| m erykańsk ie  czyni wszystko,
| by n ie  dopuścić do zawieszenia 
I bron i.

Część rea kcy jn e j prasy, pod 
| naciskiem  op in ii, podniosła głos, 
j zarzucając USA, że „ ta rg u ją  się 
| o szczegóły“ . Zaś po osta tn ie j 
p row okac ji, ja k ą  stanow iło  o- 

| świadczenie p łk  H anleya o rze- 
J kornym  zam ordow aniu jeńców  
! am erykańskich  w z ię tych  do 
| n iew o li, kom enta to r „N e w  Y ork  
J T im es“ Reston m usia ł przyznać,
! „że może to wyg lądać w  oczach 
| świata ja k  gdyby USA stara-  
| ły  się celowo un iem oż l iw ić  za
wieszenie broni na K o re i “ . ■>

P row okac ja  była  zby t pr.zej- 
| rzysta, aby je j cel nie został 
j o d k ry ty  przez op in ię  pub licz- 
i ną: o b liczy ły  ją  ko ła  rządzące 
| U S A  na storpedowanie roko - 
i wań, a k iedy  podniosły się g ło- 
I sy oburzenia —  szybko odcię ły 
sie od sprawy, nazyw ając ją  

l „p ry w a tn ą  in ic ja ty w ą “  H an- 
j leya, „n ieuzgodn ioną“ , 0 k tó re j 
rzekom o W aszyngton „n ie  b y ł 
po in fo rm ow any“ .

Pytanie dziennika
„Manchester G uardian“
B ry ty js k i dz ienn ik  „M a n - 

| chester G ua rd ian “  ana lizu jąc 
| przebieg rokow ań w  P anm un- 
| dżon dochodzi do w niosku, ża 
| odpowiedzialność za stan rze- 
| czy ponoszą A m erykan ie . I  
dz ienn ik  zadaje w  zw iązku z 

! ty m  pytan ie : „co  (wobec u - 
| stępstw  s trony  lu do w e j) wstrzy -  
J m uje  jeszcze dowództwo ONZ"!“ .

O dpowiedź na to pytan ie  jest 
\ prosta. I  zna ją  dobrze „M a n - 
; chester G ua rd ian “  Im pe ria liśc i 

am erykańscy nie chcą poko jo 
wego rozw iązania spraw y K ore i, 
nie chcą* pokoju. W ręcz prze
c iw n ie  — ich celem jest roz- 

: szerzenie agresji. Korea 
m ia ła  być wstępem do napaści 

; przeciw  Chinom  i innym  nai-o-

1 Przeciw okupacji Francji
Dnia 30.IX. br. opub likow a- 

liśm y  a rty k u ł pod ty tu łe m ; : 
„B liże j p rodukc ji, w ięcej operą- | 
tyw ności w  k ie row aniu zak ła - ; 
darni“ . Na k ry ty k ę  zawartą w  | 
tym  a rtyku le  Zjednoczenie ' 
Przemysłu Taboru i Sprzętu ! 
Kolejowego i Rzecznego („T a - 
sko“ ) Odpowiedziało listem , w  
k tó rym  czytamy m. in.:
**....analizując słuszną k ry ty k ę

„T ry b u n y " Ludu“ . „Tasko“  po 
ukazaniu się niniejszego a r ty -  i 
ku łu . przystąp iło do przeprow a
dzenia zmian na każdym odcin
ku pracy“ . Zm iany te zna jdu ją  i 
swój wyraz w  tym . że „T asko“ 
oparło kon tro lę  wykonania p la 
nu nie ty lk o  na m eldunkach z ■

zakładów, lecz p row adzi ją  bez
pośrednio w  zakładach. W szy
stk ie  zagadnienia om aw iane są 
z załogą w  m iejscu pracy, od- 
‘c in k i zagrożone o trzym u ją  na
tychm iastow ą pomoc. Z daw 
nego ograniczania się do zb iera
nia p lanów  i ich op in iow an ia , 
Dział Techniczny przeszedł na 
opera tyw ną kon tro lę  w yko na 
nia, na p raktyczne w prow adze
nie postępu technicznego.

L ik w id u ją c  przerosty adm i
n is tracy jne . ..Tasko" poważnie 
zm nie jszyło  ilość p ra cow n ikó w  
a d m in is tra cy jn ych , co um oż li
w iło  m. in dysponowanie w o l
nym i e ta tam i technicznym i.

... :

Kropki nad
SZERMIERZE

' í  Í

Piłkarze klubu sportowego 
„F lo r id a “  mie li  rozegrać 24 l i 
stopada mecz z drużyną u n i
wersytecką „B rad ley“ w  Peorta. 
(stan Ill inois). Mecz ten anulo
wano, bo okazało się. że w d n i-  
i y n ie  z Peoria jest k i lku  graczy 
„ko lo row ych “ .

K ie row n ik  k lubu sportowego

i „F lo r id a “  oświadczył z oburze- 
rrem: „G dybym  u 'ie d :ia f, że w 

; skład te j d rużyny  wchodzą M u 
rzyni — n igdybym me zgod-i ł 
się na mecz. Jesteśmy białą 
czystą ins ty tuc ją  państw ow ą" 

Sportowcy z k lubu  ,.F lo r id . i “  
mają zapewniona przyszłość. Nie 
jako piłkarze. Ale jako p ropa
gatorzy i szermierze am erykań
skiego s ty lu  życia. (e)

Lud f rancusk i nie k ry je  swych uczuć względem im per ia l is tów  amerykańskich, okupujących  
Francję. Napis „A m erykan ie  wracajc ie  do domu“ , zna jdu je się na murach każdego niemal domu

we F ranc j i  f o t o  c a f

Fest i wa / Pif  mów R a dzieck ich

Marzenie
które staje się rzeczywistością

„K a w a le r  Z ło te j G w iazd y“. Scenariusz: B. C zirskow , w e 
d ług powieści S. Babajewskiego. Reżyseria: J. R a jzm an  
Z djęc ia : S. U rusiew ski. M uzyka: T . C h rcnn iko w , opraco
w an ie  plastyczne: A . Parchom ienko. P rodukcja  „ M o s film “ , 
1050,

K om un izm  przestał być dla • 
lu d z i radzieckich ty lk o  m arze
niem . S tał się czynem i czynu : 
tego w idom ym  rezultatem . Ce- j 
chy  kom unistycznego społeczeń- j 
stwa, rodzące sie co dzień i co 
godzina na tysiącach k ilom e t
ró w  radz ieck ie j ziemi, w  m ias- | 
lach i we wsiach, w  fabrykach, i 
i  w kołchozach, w  umysłach. J 
sercach świadom ości ludzi — ; 
opisał S. B aba jew ski '-i siyej ; 
pow ieści „K a w a le r Z ło te j j 
G w iazdy“ , odznaczonej. Nagro- | 
dą S ta linow ską.

Przeniesien ia na ekran po- l 
w ieści B abaiewskiego podję li | 
się: znany scenarzysta B orys. 
C zirskow  i znany reżyser J. | 
Rajzm an. N ie podeszli oni do j 
swego zadania m echanicznie. W ; 
p racy nad scenariuszem w yod- : 
rę b n i!i i ro z w in ę li zasadni- j 
czy w ątek pow ieści: budowę ko - ; 
m iin izm u  w  radz ieck ie j wsi i je j j 
k o n k re tn y  w yraz  — budowę e- | 
le k tro w n i nie dla jednego ko l- j 
chczu i przez jeden kołcncz. ale j 
d la całego re jonu  przez wszyst- j 
k ie  jego kołchozy. Tem u g ió w - I 
nem u w ą tko w i zostały podpo- i 
rządkow ane w szystkie  pozostałe j 
elem enty powieści i scenariusza, j 
Dlatego też starcie m iędzy za- | 
s tyg łym  w  sam ozadowoleniu 
przewodniczącym  Rejonowego ; 
K o m ite tu  W ykonawczego Cho- ; 
ch łakow em  a T u ta rin ow em  i j 
Ostrouehowem. pełnych tw ó r-  ! 
czej in ic ja ty w y , w idzących no- i

we perspektyw y rozw o ju  i go
towych do w a lk i o nie — zo
stało przeniesione na początek 
film u , znacząc i  akcentując 
g łówna lin ię  ideowa i d ra m a 
turgiczną u tw oru . A u to rzy  sce
nariusza sięgnęli i do następ
nej powieści Babajewskiego, 
k tóra jest dalszym ciągiem  „K a 
walera Z ło te j G w iazdy", do 
„Ś w ia tła  nad Z iem ią“ , om aw ia
jącego późniejsze losy boha te 
rów  pierwszego tomu.

Is to tę  tego k o n f lik tu  nowego 
ze starym , uzupełnia i podkre 
śla kon trastow y obraz dw u 
przewodniczących kołchozu 
Ragulina — człow ieka szero
k ich  -horyzontów, myślącego 
kategoriam i państw ow ym i, o ja 
snej perspektyw ie, śm ia łych za
mysłach i  g łębokim  poczuciu od
powiedzialności w  stosunku do 
reprezentowanej przez siebie koi 
chozowej społeczności i A A rta- 
maszowa — k tó ry  s trac ił poczu
cie odpowiedzialności przed 
ko lektyw em , stał się Zosia- 
Samosia. w  pracy na terenie 
„sw o jego“ , ja k  go n a zyw d  k o ł
chozu. poza k tó rym  nic me w i
dzia ł i nie chcia ł w idzieć

T w órcy  f ilm u  nie ogran iczy li 
się w  sw e je j pracy do oparcia 
się o kanw ę powieści. W  rów ne j 
m ierze jak  au to r ks iążk i szuka
li  oni podstaw i źródeł swej 
twórczości w  życiu. Stąd usunię 
cie w  cień n iek tó rych  zagad
nień m n ie j już dziś isto tnych,

j wczorajszych, stad mocniejsze 
j wydobycie z powieści .tych o- 
| znak nowego, kom un is tyczne
go ustro ju , k tó re  zostały tam  
ty lk o  zam arkowane.

| To. co poryw a widza, oglą- 
; dającego f i lm  „K a w a le r Z ło te j 
| G w iazdy“ , to obok jego próbie - 
: m a ty k i przede w szystk im  boga- 
| ta, z indyw idua lizow ana galeria 
j p raw dziw ych  ludzi. Każdv z bo- 
i ha te rów  film u , nawet ep izo
dyczny — to żyw y człow iek, 

i którego się rozum ie i któ rem u 
j  się w ierzy, którego będzie się 
| pam iętać przez dług ie  la ta ja -  
; ko upostaciowanie tych  czy in 
nych cech charakteru , 

j T a k i jest w  f ilm ie  w span ia- 
I ły  człow iek, bohater w a łk i i 
j pracy, Sergiusz T u ta rin o w . tak i 
i jest O strouchow. G onczaren- 
| ko, T u ta r in o w  pomoże O strou- 
I chow ow i zrozum ieć fałsz.ywość 
I chęci odgrodzenia się przy bu- 
j dowie e le k tro w n i od innych k o ł-  
) chozów, zam knięcia się i dzia- 
j łan ia  w  ciasnym  kole żle po- 
| ję tego lokalnego pa trio tyzm u.
| Ten sam T u ta rin o w  pomoże 
| Gonczarence zawrócić z drog i 
| ucieczki od społecznych spraw 
do domowego zacisza .własnej 
zagrody. A le  ten sam T u ta rin o w  
bedzie potrzebow ał pomocy se
kre tarza K om ite tu  Rejonowego, 
K ondra tiew a . jego cennej uw a
gi i rady, gdy zdarzy m u się 
skręcić z w łaśc iw e j drogi, gdy 

I zacznie stronić, przy budowie 
| h.ydrostać.ii od innych Kołcho- 
i zów. Szacunek w idza i podziw  
i dla T u ta rin o w a  nie ty lk o  się tu 
i nie zmniejsza, ale przeciwnie, 
wzrasta i  u tw ie rdza  się.

1 B ohaterów  f ilm u  poznajemy

w  pracy. N ie  pozbawiono ich 
i p ryw atnego życia. T ym  sa
m ym  stają się nam  jeszcze b liż 
si, jeszcze p raw dziw si. P iękną 
lin ią  p rzew ija  się w  f ilm ie  w ą 
tek m iłości Sergiusza T u ta r in o 
wa i Ire n y  Lubaszowej. G łębo 
ko wzruszają, pełne a rtys tycz 
nej szczerości są sceny liryczne.

A le  w  f ilm ie  tym  w idz im y 
nie t.ylko. ja k  ludzie oiacu.ią, 
ja k  budu ją  kom unizm  i ściera
ją  się w  now ych k o n flik ta ch , 
ja k  ży ją  i  kochają się. W idzim y 
też, ja k  rosną razem z e lek- 

! trow n ią , z hydrostac ją . z ko 
m unizm em , Rośnie Irena  Luba - 
szowa, z uporem  uczy się, oy 

! być godną nie  ty lk o  m iłości ta 
kiego człow ieka, ja k im  jest T u - 

| ta rin ow , ale także by siać się 
pe łnow artośc iow ym  obyw ate lem  
społeczeństwa budowniczych ko - 

| m un izm u. radz ieck ie j ojczyzny, 
j Uczy się A rtam aszow , którego 
■ spotkam y w  jedne j z końcowych 
scen f ilm u  w  charakterze dz ie l
nego brygadzisty. Uczy się w ie 
lu  innych , by móc sprostać no
w ym , wyższym  wym aganiom  
now'ej epoki.

W ysokię w artośc i scenariusza, 
połączone z doborem n a jle p 
szych s ił ak to rsk ich  spowodo
w a ły , że f i lm  „K a w a le r Z ło 
te j G w iazdy“  og lądam y z g łę 
bok im  wzruszeniem , że orzeży- 
w am y go bardzo s iln ie  i  bardzo 
bezpośrednio. Czy będą to do
wnem m łodzi ak to rzy : S. Bon- 
darczuk i  K . K ana jew a w  ro 
lach Sergiusza T u ta rin o w a  i 
Ire n y  Lubaszowej, czy Borys 
C z irkow  ja ko  sekre tarz K o m i
te tu  Rejonowego P a r t ii K on - 
d ra tiew . N. K om issarow  w  ro 
l i  Chóchłakowa. A . Czemodu- 
row  ja ko  Gonczarenko, W  Ra- 
tom ski jako  R agulin , N. G rycen- 
ko jako A rtam aszow , N. Sw ie- 
t ło w  w  ro li 1 O strouchowa, — 

j wszyscy oni w c ie li li się bez re - 
| szty w  osobowości bohaterów  i 
są na ekranie, nie akto ram i,

! od tw arza jącym i role, a l  posta

ciam i scenariusza, powieści, ży
cia.

Do w yrazistości opowieści w  
znacznej m ierze p rzyczyn iło  się 
sumienne opracowanie przez 
reżysera scen i obrazów drugo- 
planowęych. Duża tu  zasługa o- 
peratora, k tó ry  z pe łn ią życia 
ukazał szerokie pola K uban ia. 
F o tog ra fu jąc rozm aw ia jące po
stacie, n igdy nie zapom inał on
0 tym , co się jednocześnie dzie
je  w okó ł nich, a w  scenach m a
sowych p o tra f ił um ie ję tn ie  k ie 
row ać, u wagę w idza na charak
terystyczne postacie i  ;n d y w i-  
dua lnych bohaterów. Żywość 
film u , iego ep ick i rozmach i 
dynam iczną d ram atu rg ię  celnie j 
podkreś lił bardzo zw a rty  m on
taż: N ie b ra k  w  f ilm ie  i pieśni j
1 hujfnoru.

Nowością jest w prowadzenie ! 
do f ilm u  epilogu, w  k tó ry m  
spotykam y się z bohateram i po 
paru latach, dow iadu jem y o ich 1 
dalszych losach i o dalszych \ 
dziejach wsi, k tó rą  przebudo- j 
w yw a li. Wieś z epizodu to juz  ! 
ta wieś dzisiejszego dn ia ra 
dzieckiego. k tó ra  należy do ju 
tra : wieś e lek trycznych kom ba j- 

i nów, sztucznego deszczu, u ła t-  
j w ione j ale i  ba rdzie j skom p li- 
j kow anej pracy ro ln ika , wieś, na 
k tó re j zaciera.ia się granice 
m iędzy praca um ysłow ą i f iz y -  ; 
czną. Wieś kom unizm u, ń j

n
F ilm  „K a w a le r Z ło te j G w iaz

dy “  to dzieło w ysok ie j m ia ry , I 
wysuw ające się na czoło w sp ó ł
czesnej radz ieck ie j p ro d u kc ji j 
f ilm o w e j. Na V I M iędzynarodo
w ym  F estiw a lu  F ilm o w ym  w 
K a rlo vych  Varach zdobył on 
pierwsza nagrodę. B ije  zeń ra 
dosna praw da i  w ie lka  siła, 
praw da o p iękn ie  pokojowej, 
socja listycznej pracy, siła op ty 
m izm u i w ia ry  w  coraz lepszą 
przyszłość, wznoszoną rękam i 
człowieka.

IR E N A  M ERZ

dom  A z ji. Zagarnięcie K ore i, j 
potem Chin z ich o lb rzym im i ; 
zasobami, ja ko  p rzyg ryw ka  do j 
a taku na Zw iązek Radziecki —- | 
tak ie  m ia ły  być etapy opanowa- j 
n ia  A z ji przez am erykańsk i j 
im peria lizm .

A  zarazem w o jna  w  K o re i — i 
ju ż  na dz’ś przynosi astrono- ! 
m iczne zyski m onopolom  i  sam ! 
T rum an  przyznał, że zakończę- . 
nie je j by łoby dla  przem ysłu I 
zbro jeniowego „na jw iększą  ka - | 
tas tro fą “ . D latego też bo ją się i 
im p e ria liśc i porozum ien ia w  j 
K o re i i rob ią  wszystko, by doń j 
n ie  dopuścić. Doskonale ilu s tru -  | 
je  ten lęk  w ypow iedź jednego | 
z am erykańskich  generałów, j 
cytowana przez „Chicago D a ily  | 
News“ ? „Bardzo sic obawiam  —  j 
pow iedzia ł ów  generał, —  że je -  j 
śl i targ zostanie ub ity ,  naród \ 
am erykańsk i może powrócić  do \ 
stanu śpiączki“ .

Ze „śp iącym “ — to znaczy 
w yzw o lonym  z h is te r ii w o jen - 1 
ne j narodem  nie można iść na 
„.podbój św ia ta “ , bo ta k i na ród : 
może nie zechcieć za tę w o jnę 
płacić. Toteż n iedarm o senator j 
Johnson i in n i podżegacze w o - j 
je n n i na w o łu ją  do użycia bom - j 
by atom owej w  K ore i, nie d a r
mo organ izu je  się prow okac je  j 
w  s ty lu  re w e la c ji pu łko w n ika  
Hanleya.

W szystko to ma służyć „o b u - | 
dzeniu“ narodu am erykańsk ie- j 
go drogą w trącen ia  go w  h is te 
rię, w  psy<jfoozę strachu przed i 
n ie is tn ie jącym  zagrożeniem. 
Propaganda am erykańska, s łu 
żąca w o jn ie  —; us iłu je  w m ów ić 
A m erykanom , że Korea napa
dła  na USA, a teraz... n ie  poz
w a la  Stanom Z jednoczonym  na 
zaprzestanie w o jny . T a k i jest 
cynizm , tak ie  zakłam anie ame- j 
rykań sk ich  in te rw e n tó w  na u - j 
ży tek w ew nę trzny. T a k i jest — 
cyniczny i zakłam any — ich ‘ 
program , k tó ry  p rzyn ie ś li na j 
O NZ: p rzyb ran y  frazesam i o j
poko ju  p rogram  trzecie j w o j
ny  św iatow ej.

Żądania narodów

F a k ty  z Panm undżon -wtarg
nę ły na salę obrad w  Palais 
C ha illo t, oskarżając am erykań
sk i im peria lizm . Zdem askow ał 
i zdruzgota) k łam stw a  im p e ria 
lis tó w  m in is te r W yszyński na 
Sesji Zgrom adzenia Ogólnego 
OiNZ. I  w ysuną ł — w  im ie n iu  
rządu radzieckiego — k o n s tru k 
tyw ne  propozycje, mające na 
celu zakończenie w o jn y  w  K o 
rei. N atychm iastow e p rze rw a
nie dzia łań wo jennych, w yco fa 
nie w  ciągu 10 dn i w o jsk obu 
stron poza 38 rów no leżn ik, w y 
cofanie w  te rm in ie  trzym ie 
sięcznym w szystk ich  w o jsk  ob- 
c jx h  — oto propozycje radziec
k ie  — jasne i konsekwentne, 
zrozum iałe dla każdego, k to  
uczciw ie pragnie położenia k re 
su p rze lew ow i k rw i w  Kore i. 
To propozycje, k tó re  wskazują 
prostą drogę do pokojowego 
rozw iązania spraw y K o re i — a 
tym  samym do usunięcia groź
by, jaką  w o jna w  K o re i stanow i 
dla pokoju.

Propozycje te w yraża ją  żą
danie wszystk ich m iłu ją cych  
pokój narodów, k tó re  za po
średnictw em  apelu Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  do ONZ domaga
ją  sie zakończenia w o jn y  w  
w  K ore i „Organizacja nasza — 
m ó w ił w  ONZ delegat Polski 
w zyw ając Zgrom adzenie Ogólne 
do p rzy jęc ia  propozyc ji ZSRR — 
nie powinna pozostać głucha 
wobec zadań m i l ion ów  ludzi na 
całym świecie... Czas nagli... 
Zaprzestanie działań wojennych  
w Kore i wysuwa się na czoło 
naszych obrad, jest nakazem  
c h w i l i “ .

Propozycje radzieckie  zgodne 
sa z nakazem ja k i da ły O rga
n izac ji N arodów  Z jednoczonych 
narody, pow o łu jąc ją  w  s łu ż 
bę pokoju, I  narody żądają 
p rzy jęc ia  propozyc ji radzieckich 
żądają od O NZ nie ty lk o  by 
zaprzestała pokryw ać swoim  
szyldem" zbrodnie p rzeciw  boha
terskiem u, na rodow i koreań
skiemu, zbrodnie przeciw ko 
poko jow i św iata, ale żeby po
łożyła  kres tym  zbrodn iom  i 
stanęła w  służbie pokoju.

Wiadomości  sportowe
1 zespół CWłiS 

na czele Ligi bokserskiej
CW KS I  —  G W A R D IA  11:9
W R O C ŁAW . Ponad 10.000 w i

dzów by io  św iadkam i meczu 
bokserskiego o m istrzostw o I 
L ig i m iędzy G w ard ią  a CWKS.

W yn ik  w a lk : w  w. muszej po 
żyw e j i szybkie j walce Kas - 
perczak (Gw.) p rzegra ł sto - 
sunkiem  giosów 1:2 z Justką ; 
w w. kogucie j bardzo dobrze 
walczący S te fan iuk  : (Gw.) po
kona ł jednogłośn ie na p u n k ty  
W ożniaka; w  w. p ió rko w e j 
M ocek (Gw.) w j^gra ł przez tko  
w  I  rundzie  z powodu k o n tu 
z ji K ru ż y ; w  w. le k k ie j K a f - 
lo w sk i (Gw.) w y g ra ł jednogłoś
nie na p u n k ty  ze S trenk iem ; w 
w. lekkopó łśredn ie j Kom uda 
(Gw.) zrem isował z Sobko; w 
w. pó łśredn ie j Jaw o rsk i (Gw.) 
p rzegra ł przez d y s k w a lifik a c ję  
w  I I  rundzie  z Debiszem; w  w. 
lekkośredn ie j W isz (Gw.) po 
zaciętej ale słabej walce prze
g ra ł na p u n k ty  z M usiałem . 
M usia ł w y g ra ł wysoko jedyn ie  
pierwszą rundę.

W wadze średn ie j K o lczyńsk i 
(Gw.) przegra ł zasłużenie na 
p u n k ty  z P ió rko w sk im ; w  w. 
pó łc iężk ie j U rbanow icz (Gw.) 
p rzegra ł na pu n k ty  z G rzela - 
k ie rp i w  wadze ciężk ie j Ją - 
d rzyk  (Gw.) w y g ra ł przez tko  
w  I  rundzie  z Gościańskim .

CW KS I I  — ZS STAL 11:9
L U B L IN . W h a li sportow ej w 

L u b lin ie  odbył się mecz bokser
ski o m istrzostw o I L ig i m iędzy 
CW KS I I  a reprezentacją ZS 
Stal.

Po ciekaw ych i  zaciętych 
w a lkach zwyciężyła  drużyna 
CW KS I I  11:9.

W y n ik i techniczne poszcze
gólnych w a lk  (zawodnicy CW KS 
I I  na p ierw szym  m ie jscu): w 
muszej K u k ie r  pokonał Faskę, 
w  kogucie j M ane lsk i przegrał, 
z Drogoszem, w  p ió rkow e j K o —

łodyńsk i u leg ł F ryd rycho w i, w  
le k k ie j M atloch w yg ra ł w. o „ 
w  lekkopó łśredn ie j L e j^  w yg ra ł 
na' skutek d y s k w a lifik a c ji B o- 
bieea, w  pó łśrednie j N itz le r zre
m isow ał z Kaźm ierczakiem , w  
lekkośredn ie j Rata jczak u leg ł 
W o jtko w ia ko w i, w  średnie j Cza
p liń s k i zrem isow ał z K ru p iń 
skim . w  pó łc iężkie j F ranek po
konał Nowarę, w  ciężkiej Stec 
zrem isował z K ostu rk iew iczem .
K O LE JA R Z — W Ł Ó K N IA R Z  

12:8
G D A Ń S K . W h a li sportowej 

B udow lanych we Wrzeszczu,
. rozegrany został mecz bokser
sk i o m istrzostw o I  L ig i m ię
dzy ZS K o le ja rz  i ZS W łó k 
niarz, Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem  zespołu K o le ja rza  
12 : 8 .

W y n ik i (na p ierw szym  m ie j-  
I scu zaw odnicy K o le ja rza): w  
wadze muszej Kaszuba zrem i
sował z A n ie lak iem , w  kogucie j 
N iedźw ieck i zwycięży ł w trze 
cim  s tarc iu  przez poddanie się 
Różyckiego, w  p ió rko w e j 
Szczurkowski u leg ł na p u n k ty  
Szalińskiem u, w  le kk ie j W y ty k  
u leg ł niespodziewanie Szyd łow 
skiemu, w  lekkopó łśredn ie j K u 
d ła c ili w yp u n k to w a ł Ścigałę, 
w  pó łśrednie j Sadowski pokonał 
S tan ikow skiego, w  lekkośred
n ie j P aterka poddał się w  trze
c ie j rundzie  Nogajskiem u, w  
średnie j Czapla zwycięży! na 
pu n k ty  Szczepockiego. w  pó ł
c iężk ie j G ładysiak zrem isował 
z W alaszczykiem  i w  wadze 
Ciężkiej Szczypiński pokonał 
nieznacznie na pu n k ty  K os iń 
skiego.

Tabela
1) C W K S  I 2 4 24:16
2) C W K S  I I 2 4 24:16
3) G w a rd ia 2 2 23:17
4) K o le ja rz 2 2 19:21
5) S ta l 2 0 15:25
6) W łó k n ia rz 2 0 15:25

rouadzi wtabeli
Ligi koszykowej

W  n iedzie lnych rozg ryw kach  j szykarzy stołecznych zasłużone, 
L ig i koszykow ej w szystkie  trzy  ale osiągnięte po ciężkie j w a l-  
zespoły ZS K o le ja rz  poniosły j ce. AZS b y ł d rużyną bardzie j 
porażki. Do niespodzianek na- I zgraną i n ie  m ia ł w łaśc iw ie  s ła -
leży zaliczyć ■ w ysokie zw ycię
stwo AZS W arszawa nad K o le 
ja rzem  Poznań.

S TAL P O ZN A N  — SPÓ JNIA  
ŁÓ D Ź 45:42 (25:22)

bych punktów .

G W A R D IA  K R A K Ó W  -  
K O LE JA R Z OSTRÓW  

49:48 (27:16)

PO ZN A N . Szybkie tem po m a- j K R A K Ó W , K o le jarze  z O - 
czu oraz zdobyw anie na prze- j strow a s ta w ili zacięty opór p ro - 
m ian prowadzenia przez obie ! wadzącej w  tabe li ligow e j G w a r- 
drużyny  dostarczyło 3-tysięcznej i d ii, u legając jednym  punktem  
w id o w n i w ie le  em ocji. Na 10 m i- i  po am b itne j i w yrów nane j grze. 
n u t przed końcem  meczu S tal
obe jm u je  prowadzenie, w y g ry - CW KS  
w a jąc  zasłużenie różn icą trzech 
punktów .

W Ł Ó K N IA R Z  LÓ D « —  
K O LE JA R Z W ARSZAW A  

55:38 (18:18)
ŁÓ DŹ. Goście n a rzu c ili ba r

dzo ostre tem po i po k ilk u  m i
nutach p ro w a d z ili 10:0, a na-

-  SPÓ JNIA G DAN SK  
50:43 (23:15)

Tabela

G D A Ń S K . Mecz o m is trzostw o 
L ig i m iędzy CW KS (W arszawa), 
a S pó jn ią  (Gdańsk) zakończył 
się zwycięstwem  CW KS 50:43 
(23:15). W CW KS w y ró ż n ili się: 
K am ińsk i, Żochowski i Pop law - 

, , ski. D rużvna Spó jn i zagrała n i-
stępnie ,13:2. Gospodarze zw o i- żej Q poziom u.
na opanow a li sytuację i przed 
przerw ą w y ró w n a li. Po zm ianie 
boisk K o le ja rz  nie w y trz y m a ł 
kon dycy jn ie , oddając in ic ja ty w ę  
W łókn ia rzow i.

AZS W A R SZA W A  —
K O LE JA R Z P O ZN A N  

63:49 (26:22)
Spotkanie stało na bardzo do

b rym  poziomie. Z w yc ięstw o ko-

rekord Polski w strzelaniu

U G w a rd ia  K ra k ó w 4 4 214:158
2) A Z S  W arszaw a 4 3 197:164
3) C W K S 4 3 194:130
4) S ta l P oznań 5 3 190:217
5) W łó k n ia rz  Ł ód ź 4 2 173:162
6) S p ó jn ia  Ł ód ź 4 2 164:157
7) O g n iw o  K ra k ó w 3 2 116:117
8) S p ó jn ia  G dańsk 4 1 154:155
9) K o le ja rz  O s tró w 4 1 163:167

10) K o le ja rz  Poznań 4 1 143:196
11) K o le ja rz  W arszaw a 4 0 163:201

SZCZECIN. Sekcja strzelecka 
W K K F  zorganizowała zawody 
strzeleckie o m istrzostw o w o je 
wództwa szczecińskiego. W za
wodach wzię ło  udzia ł 18 p ięcio
osobowych d rużyn, w  te j liczb ie  
8 żeńskich, reprezentu jących 
zrzeszenia sportowe W KS, LP Ż  
i DOSZ.

Uzyskano szereg dobrych w y 

n ików , p rzy czym zaw odnik K o -  
le ja-za H rydzew icz w  strze lan iu  
z kbks 5 z trzech postaw uzys
ka ł w y n ik  546 pkt. na 600 m o
ż liw ych , k tó ry  jest lepszy od 
reko rdu  Polski.

W edług p row izorycznych o - 
bliczeń w  ogólnej p u n k ta c ji 
pierwsze m iejsce zajęło zrze
szenie K o le ja rz .

Budowlani Chorzów po raz p?ą(y 
mistrzem Polski w szrzypioruiaku

K r o n i k a
w y d a w n ic z a

NOW E T O M T  
W Y K Ł A D Ó W  E K O N O M II 

P O LITY C ZN E J
Na pó łkach ks ięgarskich u lra- j 

zał się tom  d ru g i i trzec i zb io- ! 
ru  w yk ła d ó w  ekonom ii po litycz 
ne j uczonych radzieckich, w y 
k ładow ców  Wyższej Szkoiy 1 
P a rty jn e j w  M oskw ie. W  ten ; 
sposób w  sumie ukaza ły sie ju ż  j 
4 tom y tego w ydaw n ic tw a . Tom  j 
d ru g i zaw iera w y k ła d y  G. Kozło j 
wa o początkach kap ita lizm u , j 
A. Kuźniecowa „O  kap ita le  i ; 
w a rtośc i doda tkow e j“ , K . K o - j 
nakow a „O  p łacy roboczej i 
dn iu  roboczym “ i  A . M orozowa 
„A k u m u la c ja  ka p ita łu  i zubo- ! 
zenie p ro le ta r ia tu “  (str. 384). ! 
Tom  trzec i zaw iera prace S. ! 
Tokm ała jew a o obrocie k a p ita łu  I 
i o’ kap ita le  hand low ym , K. j 
O strow itianow a o zysku i ce- I 
n ie  oraz o rencie g run tow e j, i 
G. Kozłow a o . k redyc ie  i j 
I. Trachtenberga o kryzysach 
ekonom icznych (str. 500).

M im o, że większość tych 
prac „K s iążka  i  W iedza“  w y -  ! 
dała ju ż  poprzednio w  oddzie l- j 
nych odbitkach, zebranie ich w 
w iększych tomach, wydanych 
bardzo starannie w  opraw ie  i 
na dobrym  papierze, pow itane 
zostało z uznaniem  przez ogół 
czyte ln ików , zwłaszcza przez 
naszą m łodzież akadem icką i 
a k ty w  p a rty jn y .

K A T O W IC E . W  niedzielę za- i 
kończone zostały drużynow e m i
strzostwa P o lsk i w szczypior- 
n iaku. W  osta tn ich dwóch spot- I 
kan iach fina ło w ych  B udow lan i 
(Chorzów) pokonali A ZS  K a - j 
tow ice 14:6 (5:4), zdobywając 
tym  samym ty tu ł m is trzow sk i, I

Szachowe m is trzos tw a  ZSRR
Ko tow i K o p y  Iow p ro w a d z ą  po "5 rundach

p ią ty  raz z rzędu. W -O polu B u
dow lan i p rzegra li ze S talą 
(Kuźn ia Raciborska) 6:15 (3:6)

K o ń co w a  ta b e lk a  f in a ło w a  p rz e d 
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :
1. B u d o w la n i (C h o rz ó w ) 6 10 78:46
2. S ta l (K u ź n ia  R ac ib .) 6 .9 68:55
2. B u d o w la n i (O po le ) 6 3 48:73
4. A Z S  K a to w ic e  6 2 58:78

(Obsł. w ł.). Na tu rn ie ju  sza
chow ym  o m istrzostw o ZSRR 
odby ły  się d o g ryw k i odlożo - 
nych p a rtii,  k tó re  w y ja ś n iły  u - 
k ła d  tab e li po trzech rundach.

Spotkanie B o tw in n ik a  z F lo h - | 
rem  po 82 ruchach zakończyło | 
się remisem. M is trz  św iata dą- 
ży ł do w yko rzys tan ia  nieznacz
ne j przewagi pozycyjne j, je d 
nak F lo h r p recyzy jn ie  bron iąc 
się odparow ał wszystkie* groź
by.

Po pełnej napięcia walce 
pa rtia  Sm ysłow — K o to w  ró w 
nież zakończyła się remisem. 
T ak im  samym w y n ik ie m  m u 
s ia ł zadowolić się Sm ysłow w

p a r t i i z Bondarew skim ,- gdyż 
jego przewaga m ateria lna  nie 
by ła  dostateczna do osiągnięcia 
zwycięstwa. K opy łow , k tó ry  
od łoży ł pa rtię  z Keresem w  
lepszej pozycji, p rze łam ał za
ciętą obronę m istrza  ZSRR i 
w y g ra ł partię. Keres ną tom iast 
zmusi) do k a p itu la c ji A ron ina . 
T ie rpugow  i K o p y ło w  zgodzili 
się na remis.

Po trzech rundach na czele 
tabe li zna jd u ją  się KotoW  i  
K opy łow , k tó rzy  m a ją  po 2 i  
pół punkta. Tuż za n im i idzie 
grupa sześiiu graczy: B o tw in  -  
n ik . Keres, B ondarewski. L ip 
n ick i, Sm ysłow  i T a jm anow , 
k tó rzy  m ają po 2 punkty .

R A D I O
W T O R E K  20 L IS T O P A D A

P rogram  I  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W ia d o m o 

śc i 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Koni c e rt, 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 P ie śn i, 
7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 8.00 A u d . 
szko ln a  d la  k ia s  s ta rs z y c h , 8.20 M u 
z y k a  ro s y js k a , 8.55 A u d . d la  k l.  V — 
V I I ,  9.10 A u d . d la  k l .  X I ,  9.40 K o n 
c e r t ę o iis tó w , 10.10 A u d . d ia  p rz e d 
s z k o li, 10.30 R a d z ie cka  m u z y k a  roz
ry w k o w a , 10.55 „M ię d z y m o rz e “  — 
fra g m . p ow . S t. Ż e ro m s k ie g o , 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a 
ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y k a , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 N a s w o js k ą  n u tę , 13.15 
In fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d  
d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  p o p u la rn a , 
17.00 S k rz y n k a  o gó ln a  P .R . 17.15 A u d . 
p t. „T r u d n o  u w ie rz y ć “ , 17.25 K o m p  
T y g o d n ia  .— F r .  S c h u b e rt, 18.00 Z 
k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.25 M o z a ik a  m u 
zyczn a , 18.45 A u d ’. d la  w s i. 19.00 „ N a 
sza s i ła “  — rep. 19.20 K o n ce rt, p.d, 
S t. R ach o n ia , 20.30 K r a k o w ia k i i p o l-

k i .  20.45 „ R o z b i tk i “  — ko m e d ia  .7.
B liz iń s k ie g o , 22.05 K w a r te ty  B e e th o - 
vena , 22.30 M u z y k a  ta n e czna  (C a j-  
m e r).

P rogram  I I  — na fa li 367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d n ,  
m ości 5,05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 D u e ty  fo r te p ia n o w e , 6.50 M u 
z y k a  p o lska , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 8.00 P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k i .  
I. 13.55 A u d . d la  k l .  I I I ,  14.15 M u z y - -  
ka  d la  w s z y s tk ic h , 14.50 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16 00 
W sze ch n ica  R a d io w a , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 17.15 M u z y k a  lu d o w a , 17.45 R a
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 18.00, R a
d io w y  k o n k u rs  c h ó ró w . 18.30 W sze
c h n ic a  R a d io w a , 18.50 Od sola do  
o rk . 19.15 „N o w o ś c i p o e ty c k ie “ , 19 30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  
s y m f. 21.30 „P ię k n e  g ło s y “ , 21.50 
A u d . l ite ra c k a  „S te fa n  Ż e ro m s k i“ , 
22.05 P ieśn i C h o p in a . 22.15 M u z y k a  
ta n e czna  (C a jm e r). 23.00 M u z y k a  k a 
m e ra ln a  (B e e th ove n ).

K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R. s. W. ..P ra s a " . R e d a k c ja : W a rsza w a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N a c z e ln y  8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  3-33-28 S e k re ta rz  “ R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  JS-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. ^ D z ja ł ^z a g ra n iczn y  8-82-25. r D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-65-25^ D z ia ły  lis tó w ^  i  ^ in te r w e n c j i  8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 8-57-62, 8-p2-28.
W y d a w c a :

T e ^ fo n y  nocne- R e d a k to r n o c n y  8-37-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h “  o d d z ia ł w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20, 22, 23, 30. W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p o cz to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  U rz ę d y  P ocz tow o  -  T e le k o m u n ik a c y jn e  
o ra z  k a s y  P P K  R u c h “  w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i  P la c  3-ch K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres, p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, z a g ra n ic z n a  9.— z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  z g ło sze n iu  p r e n u m e r a t  n a le ż y

pod a ć  d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres. A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l. W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D o m  S łow a  P o ls k ie g o . 2B-45643


